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Wybory do Sejmu Śląskiego ogłoszone.
Dziennik Ustaw Śląskich z dnia 13 marca br. 

przynosi dekret Prezydenta Rzplitej, zarządzający 
wybory do Sejmu Śląskiego na dzień tl maja br.

Parlament Rreizy prryjił ostatecznie 
plan Ycunga i urnowe z Polska.

Nie będzie zmian wśród przedstawicieli 
Polski zagranica.

W a r s z a w a .  Wobec ukazania 
się w  prasie wiadomości o rzekomych 
zmianach personalnych w placówkach 
zagranicznych, P. A. T, jest upoważ­
niona do stwierdzenia, że pogłoski te 
nie odpowiadają prawdzie. (PAT.)

Możliwość nowych wyborów w Anglii.
L o n d y n .  Nowe wybory w Anglji 

zbliżają się wielkiemi krokami. O stat­
nia porażka rządu, z której premier 
Macdonald nie wyciągnął konsekwen­
cji, ilustruje sytuację. Sytuacja ta jed­
nak nie da sie utrzymać na dłuższa 
metę.

W  dużym stopniu decydującem mo­
że być czw artkowe posiedzenie parla­
mentu. na którem oczekiwane jest gło­
sowanie nad zaufaniem do rządu. Szan­
se rządu są raczej pomyślne, albowiem 
radykali nie wvstępują w kwestji zau­
fania po s.tronie konserwatystów. Groź­
ba jednak ponownej porażki w  spra­
wach donioślejszych, aniżeli ostatnia 
w dalszym ciągu istnieje.

W kołach parlamentarnych Labour 
Party  liczą się poważnie z konieczno­
ścią wyciągnięcia konsekwencji w ra- 

. z?e porażki przv debacie budżetowej i 
odbycia nowych wyborów w końcu 
maja. (PAT.)

Konferencia morska przed rozbiciem.
L o n d y n .  Na konferencji mor­

skiej zapanował ponownie nastrój pe­
symistyczny.

Na mocy otrzymanych od Hoovera 
instrukcyj Stimson oznajmił, że niema 
obawy o jak'emś łączeniu zbrojeń 
morskich z gwarancjami politycznemi. 
Wobec tego nie należy oczekiwać, aby 
obecna konferencja przyniosła jakie­
kolwiek pozytywne wyniki.

Konferencja praw dopodobne ogra­
niczy się do układów w sprawie meto­
dy ograniczenia zbrojeń, oraz przyję­
cia 5-letniej przerw y w  budowie no­
wych okrętów. Cały zaś ciężar zagad­
nień rozbrojeniowych i gwarancji bez­
pieczeństwa przerzuci na czerwcową 
sesję przygotowawczej kom'sji rozbro­
jeniowej w  Genewie. (PAT.)

Ruch wolnościowy w Indjach.
L o n d y n .  Ghandi rozpoczął wraz 

ze 100 najbardziej sobie oddanymi 
przyjaciółmi pielgrzymkę po Indjach, 
celem szerzenia propagandy dla rozpo­
częcia akcji na rzecz cywilnego niepo­
słuszeństwa wobec brytyjskiej admi­
nistracji w Indjach i zmuszenia tą dro­
gą rządu brytyjskiego do usteostw 
wobec hasła całkowitej niepodległości 
Indyj, wysuniętej przez Ohandiego.

Echa wielkiei wojny.
P a r y ż .  W śród różnych procesów  

Szpiegowskich w czasie wielkiej wojny 
głośna była sprawa pisarza Henryka Guil- 
beaux. który został zaocznie skazany na 
śmierć przez sąd wojenny za konszachty  
z nieprzyjacielem. Guilbeaux. który dotąd 
przebywał w Berlinie, przybył obecnie 
do Paryża, aby oddać się w  ręce sprawie­
dliwości i stanąć do ponownej rozprawy 
sądowej. Bronić go będzie adwokat Tor­

r e s .  (PAT.)

B e r l i n .  Parlament przystąpił we
środę w trzeciem czytaniu do głosowa­
nia nad umowami haskiemi.

W  głosowaniu imiennem nad art. 1 
ustaw y (plan Younga) wypowiedziało 
się za przyjęciem ustawy 266 głosów, 
przeciwko 193 gł. przy 3 wstrzymują­
cych się od głosowania.

Za ustaw ą głosowali socjaldemokra­
ci, centrum, niem. partja ludowa i de­
mokraci. Członkowie bawarskiej partji 
ludowej wstrzymali się od głosowania, 
częściowo zaś głosowali przeciwko 
projektowi ustawy.

Po przeprowadzeniu głosowania nad 
innemi artykułami ustawy o umowach 
haskich, obejmującej plan Younga wraz 
z umową dodatkową, została przyieta 
w końcowem głosowaniu imiennem 
270 głosami przeciwko 192, przy 3 
wstrzymujących się od głosowania.

Pozatem przyjęta została wniesiona 
przez posła Brueninga imieniem frakcji 
koalicji rządowej rezolucja, aprobujaca 
politykę zagraniczną rządu. Za przy­
jęciem tej rezolucji głosowała również 
należąca do opozycji prawicowej frak­
cja konserwatystów, której członko­
wie niedawno wskutek niezadowolenia 
z polityki Hugenberga wystąpili w licz­
bie 21 posłów ze stronnictwa.

Następnie odbyło się ostateczne gło­
sowanie nad umową likwidacyjną z 
Polską. W  głosowaniu imiennem przy­
jęto ustawę o umowie likwidacyjnej z 
Polską 236 głosami przeciwko 217 gł. 
przy 8 wstrzymujących się od głoso­
wania.

B e r l i n .  Środowe posiedzenie 
parlamentu rozpoczęło sie od przemó­
wienia programowego kanclerza Rze­
szy.

Występując przeciwko żądaniom 
stronnictw nacjonalistycznych, ażeby 
rząd Rzeszy domagał się od Polski 
zwrotu należności z tytutłu odstąpienia 
niemieckiego majątku państwowego, 
kanclerz powołując się na zgodną opi- 
nję rzeczoznawców na konferencji pa­
ryskiej podkreślił, iż wszystkie rozli­
czania miedzy komisją reparacyjną, 
a rządem Rzeszy, w raz ze wszystkie- 
mi pretensjami niemieckiemi, które za­
pisane zostały na rachunek niemieckich 
odszkodowań wojennych, raz na za­
wsze załatwione zostały z chwilą wej­
ścia w życie planu Dawesa.

Temsamem Niemcy straciły wszel­
ką możność występowania ze swej 
stronuy z jakiemiś roszczeniami z po­
wodu przejęcia przez Polskę państwo­
wego maiatku niemieckiego.

Spraw a mienia państwowego Rze­
szy — mówił kanclerz z naciskiem — 
nie pozostaje więc w żadnym związku 
z kwestjami. które reguluje polsko- 
niemiecka umowa likwidacyjna. Mo­
carstw a wierzycielskie uzależniają swą 
zgodę na plan Younga od tego, czy 
Niemcy przyjmą zalecenia rzeczo­
znawców w sprawie likwidacji prze­
szłości.

Kanclerz uważa to za rzecz do­
datnią, że sprawę likwidacji z Polską 
udało się przynajmniej w yłączyć z 
ram planu Younga. 1 ująć w formę od­
rębną, która Niemcom zabezpiecza 
wzajemne świadczenia z Polską w 
dziedzinie narodowo-politycznej.

W  dalszej dyskusji przewodniczący 
frakcji centrowej dr. Bruening złożył 
imien:em stronnictw koalicyjnych 
oświadczenie, pochwalające deklara­
cję kanclerza Mullera.

Następnie w głosowaniu imiennem 
przyjęto 256 głosami przeciw 194 przy 
8 wstrzymujących się od głosowania 
ustawy ramowe dla wszystkich umów 
likwidacyjnych.

Nową ustawę o kolejach Rzeszy 
przyjęto 299 głosami przeciw 156 przy 
3 wstrzymujących się.

Większością 277 przeciw 169 od­
rzucono wniosek komunistyczny o w y­
rażenie wotum nieufności rządowi. 13 
posłów wstrzymało się od głosowama, 
natomiast wniosek frakcii koalicji rzą­
dowej wyrażający aprobatę dla polity­
ki rządu przeszedł większością 248 
przeciw 170. przy 19 wstrzymujących 
się od głosowania. (PAT.)

Parlament żada rewizji granic.
B e r l i n .  Rezolucja, zgłoszona 

przez frakcję koalicji rządowej w cza­
sie dyskusji nad niemiecką polityka za­
graniczną, stwierdza, że Niemcy nie 
w yrzekną się. ani w yrzec sie nie mo­
gą przeciwdziałania stanowi rzeczy, 
wytworzonemu przez traktat wersalski 
przy pomocy wszystkich pozostawio­
nych im w zakresie polityki zagranicz­
nej środków pokojowych.

Przyszły rozwój — podkreśla rezo­
lucja — przynieść musi Niemcom 
przestrzeń konieczną dla zaspokojenia 
potrzeb życiowych. Tylko w ten spo­
sób uda sie zabezpieczyć pokój mię­
dzynarodowy.

Parlament wzywa przeto rząd Rze­
szy, aby w tym duchu prowadził poli­
tykę zagraniczną. Rezolucja przyjęta 
została znaczna większością głosów.

Kietrwałe umowy.
Na tle toczących się obecnie obrad 

w komisjach parlamentu niemieckiego 
nad planem Younga i układem polsko- 
niemieckim, zamieszcza prasa niemie­
cka mniej lub więcej wojownicze ar­
tykuły. Jakkolwiek ton ich jest różny, 
to jednak wszystkie, z nielicznymi 
wyjątkami, zgodne są co do jednego, 
mianowicie opozycji przeciwko umo­
wie z Polską.

Do tego ogólnego chóru przyłączył 
się obecnie także „Berliner Tageblatt“. 
dziennik o dziwnej barwie. Szyld je­
go — to demokracja. Pełno tam bar­
dzo poważnych sentencji na ten temat, 
mających w ywołać wrażenie, że jedy­
nym celem pisma jest stać na straży 
zasad demokratycznych, porozumienia 
między narodami i t. d. Czasami w y­
chodzi jednak szydło z worka. A szy­
dło to jest bardzo urozmaicone. Naj­
większy kawałek stanowi miłość dla 
żydów. Trudno też wymagać czegoś 
innego od wydawcy, który nosi na­
zwisko Mosse. Obrona interesów ży­
dowskich jest wiec naczelnym progra­
mem pisma chociaż zręcznie ukrytym 
pod maską demokratyczną. Czy pra­
wdziwy demokratyzm można utożsa­
miać z żydostwem, jest rzeczą więcej 
niż wątpliwą, jęśli się zważy, że ol­
brzymia większość kapitalistów — to 
żydzi. Stąd też „Berliner Tageblatt“ , 
broniąc żydów, występuje zawsze w 
obronie interesów kapitalistów. Że to 
nie da się pogodzić z ideą demokracji, 
nie potrzeba chyba dowodzić. Kon­
sekwencją obrony tych dwóch czynni­
ków jest lawirowanie wśród ścierają­
cych sie prądów politycznych, aby ża­
dnej stronie zbytnio sie nie narazić, 
bo mogłoby to odbić się fatalnie na 
kieszeniach żydowskich. Gdy wiec in­
teres tego wymaga „Berliner Tage- 
blatt“ popiera dążenia liberalne, innym 
zaś razem kroczy nawet w szeregach 
nacjonalizmu. Aby handel szedł! A 
wszystko podlane sosem powagi, któ­
ra ma w ywołać wrażenie niezłomno- 
ści zasad, a którą ludzie zwłaszcza za­
granica biorą na serjo.

Ten to dziennik stara się udowo 
dnić. że zatwierdzenie przez parlament 
niemiecki układu likwidacyjnego jest 
potrzebne. Ktoby jednak sądził, że mo­
tywem takiego stawiania spraw y jest 
dla „Berliner Tageblattu" dążność do 
wprowadzenia normalnych stosunków 
pomiędzy Polską, a Niemcami, jak 
przystało pismu, głoszącemu zasady 
demokratyczne, ten grubo by się po­
mylił. Uważa ono bowiem układ ten 
jedynie za etap w dążeniu do rewizji 
granicy polsko-niemieckiej i nie kryje 
wcale swego poglądu.

Z jednej strony wiec staje w prze­
ciwieństwie do nacjonalistów, którzy 
odrzucają stanowczo wszelkie umowy 
z Polska, wychodząc z założenia, że 
przyczynić się one mogą z czasem do 
złagodzenia przeciwieństw i do osła­
bienia dążeń niemieckich do odebrania 
utraconych terenów. Dla sfer, które 
reprezentuje „Berliner Tageblatt“. Jest 
nawiązanie normalnych stosunków z 
Polską, a zwłaszcza zawarcie traktatu 
handlowego, rzeczą bardzo pożądaną. 
Bo wówczas ożywi sie przemysł nie-



mlecbi. k tó ry  w  większości jest w  rę ­
kach żydow skich i handel którym , jak 
na całym  świecie. tak i w Niemczech, 
trudnią się praw ie w yłącznie żydzi. 
Więc dla zysków  m aterialnych jest 
„B erliner Tageblatt" zwolennikiem na- 
w iazania normalnych stosunków  z 
Polską.

Z drugiej jednak strony  obaw ia się, 
Oy nie stanać w  sprzeczności z szero­
ko rozpow szechnioną w  Niemczech 
dążnością do rewizji granic, co zaszko­
dziłoby interesom  w  sam ych Niem­
czech. W yszukuje zatem  argum enty, 
m ające udowodnić, że żydzi niemieccy 
są także dobrymi patrjotąm i i nie re ­
zygnują w cale z pragnień odw eto­
wych.

Ta dwoistość jest jaskraw ym  do­
wodem w zrastającego w Niemczech 
nacjonalizmu. N aw et ludzie interesu, 
ludzie, dla których pieniądz jest 
w szystkiem . nie mają odwagi p rze­
ciw staw ić sie prądow i, chociaż w iedzą, 
że dla nich unorm ow ane stosunki mię­
dzy Polską a Niemcami stw arzają  je­
dyną możliwość napełniania sw ych 
kieszeni.

Polska daje ciągle dowody, że p ra­
gnie szczerze zapomnienia przeszłości 
i dąży do normalnego, pokojowego 
ukształtow ania przyszłości. Rzecz ja­
sna. że nie może to nastąpić za cenę 
ofiar, k tórych żaden naród dobrow ol­
nie ponieśćby nie mógł. Te ustępstw a, 
na k tóre zgodziła sie Polska, mogą bvć 
przez naród polski przyjęte tylko 
w ów czas, gdy w yw ołają w  Niemczech 
to samo dążenie do unorm ow ania sto ­
sunków.

Ale tego tam  nie widać. Że rdzenni 
nacjonaliści nie chcą pogodzić się z lo­
sem. temu nie można sie dziwić. Dla 
nich jedynym  celem była i jest zaw ­
sze wojna, chęć panow ania nad inny­
mi. Ci ludzie nigdy sie nie zmienią, 
chociażby naw et dostali dotkliwsze 
cięgi, aniżeli po przegranej wielkiej w oj­
nie. Dziwić jednak trzeba, że do tych 
dążeń p rzyłączają sie obecnie te 
w arstw y , dla k tórych zgoda powinna 
być czy to ideałem, jak u katolików, 
czyteż m aterjalnym  interesem , jak u 
dem okratów , a ściślej m ówiąc — 
żydów.

Dopóki takie stosunki trw ać  będą 
w Niemczech, nie może być m owy o 
szczerem  porozum ieniu i trw ałym  
pokoju. Chociaż naw et um owy i trak ­
ta ty  przyjdą do skutku, to nie będą one 
m iały istotnej w artości. Bo lada po­
dmuch. najdrobniejszy naw et powód, 
rozpęta nanowo namiętności i p rzek re­
śli pisane um owy, jeśli nie są one opar­
te na podłożu szczerej chęci pokojowe­
go współżycia.

Orędzie ks. Prymasa w sprawie 
prześladowania w Rosji.

J. Em. ks. kardynał Hlond w ydał orę­
dzie do wiernych, w którem, nawiązując 
do listu Ojca Sw. w sprawie prześlado­
wania religijnego w Rosji sowieckiej, tak 
między innemi pisze:

„Do protestu Ojca św. i ludzkości ca­
łej przyłącza się Polska katolicka. Ma do 
tego więcej powodów, niż inni, bo nietyl- 
ko jest przez miedzę dziejowym świad­
kiem tegc krwawego piekła, lecz jako na­
ród cierpi ponadto na własnem ciele bol­
szewickie nieprawości i poniżenie. Padły 
w hekatombach męczenników terroru 
piękne postacie kapłanów polskich. Kler 
katolicki, k tóry tam wśród zagłady 
wszelkiej kultury zajaśniał w aureoli w y­
znawców, to z małymi wyjątkam i księża 
polscy. Polskich kapłanów więziono, są­
dzono i skazywano z Arcybiskupem Cie­
plakiem. Polskich kapłanów trw ających 
bohatersko na stanowiskach Bożych 
wśród potopu bezprawia, dręczono w 
w yszukany sposób. Polscy kapłani dogo­
ryw ają na wyspach Sołowieckich, na Sy- 
berji i w Taszkiencie. Ofiarny grosz pol­
ski wznosił świątynie katolickie, które 
opętańcy plądrują, bezczeszczą i na ohy- . 
dę wydają".

W końcu ks. K ardynał-Prym as pole- j  
ca odprawić nabożeństwa ekspijacyjne w \ 
najbliższą niedzielę. Po nieszporach zaś 
w zyw a do odbycia zebrań protestacyj­
nych.

Pogłoski o ustąpieniu posła polskiego 
w Berlinie.

Agencja W schodnia donosi, że w 
najbliższym  czasie ustępuje ze swego 
stanow iska poseł Roman Knoll, k tóry 
ma objąć placów kę am basadora Rze­
czypospolitej w  Tokio. Jako następ­
ców  w ym ieniają przedew szystkiem  
podsekretarza stanu w m inisterstw ie j 
spraw  zagranicznych. Alfreda W yso- i 
ckiego. oraz hr. A leksandra Skrzyńskie- 
go, o którego pow rocie do dyplom a­
tycznej służby w  berlińskich kołach 
dyplom atycznych mówi się jako o 
pewniku. M inister Knoll na stanow i­
sku posła w  Berlinie był dw a lata.

Nowa prowokacja litewska.
Policja litew ska ogłosiła komunikat 

o w ykryciu  w  Kownie wielkiej „orga­
nizacji szpiegowskiej", działającej rze ­
komo na rzecz Polski. W  związku z 
tern policja przeprow adziła w Kownie 
oraz w  niektórych m iastach prowincjo­

nalnych liczne aresztow ania. W ielką 
sensację przedew szystkiem  budzi fakt, 
iż w liczbie aresztow anych znajduje się 
zastępca głównego kom endanta strzel­
ców litewskich W iłkanskas. Poza tern 
osadzono w  więzieniu kilkunastu woj­
skowych.

Niewątpliwie ma się tu do czynienia 
z nową antypolską prow okacją litew ­
ską, przyczem  przy tej okazji Litwini 
usiłują pozbyć się ludzi dla siebie nie­
wygodnych.

Komunizm w Gdańsku.
Jak donosi „D anziger Allgemeine 

Zeitung", znalez!ono w  Gdańsku v<dęk- 
szą ilość amunicji, pochodzenia sowie­
ckiego. „D anziger Allgemeine Zei- 
tung" w zyw a senat W olnego M iasta 
Gdańska, by więcej uwagi zw racał na 
ruch kom unistyczny w Gdańsku, który  
zaczyna przybierać coraz większe roz- 
rozrmary.

Niemcy w obliczu przesilenia.
Pomimo zatw ierdzenia przez parla­

ment um owy haskiej i układu Ekwida- 
cyjnego z Polską, położenie polityczne 
w Niemczech jest bardzo krytyczne. 
O kazało się, że dotychczasow a więk­
szość rządow a nie jest na tyle spoistą, 
by na niei mógł się rząd opierać. P rz e ­
dew szystkiem  do bliskiej zm iany gabi­
netu dążą katolicy baw arscy . Chociaż 
w  spraw ie reform y finansów w  zw iąz­
ku z ciężaram i, jakie nakłada na Niem­
cy  plan Younga. doszło do zasadnicze­
go porozumienia pom iędzy rządem , a 
stronnictwam i,' to jednak praw dopo­
dobnie p rzy  szczegółow ej dyskusji w  
parlamencie, jaka rozpoczm e się nieba­
wem, łatw o przyjść może do zatargów . 
C zy w ów czas gabinet poda się do dy­
misji, czy też nastąpi rozw iązanie par­
lamentu. jeszcze nie wiadomo.

Konferencji morskiej grozi rozbicie.
Jak się okazuje, losy  konferencji w

spraw ie rozbrojenia m orskiego nie są 
tak pomyślne, jak to starają  się przed­
staw ić niektóre czynniki angielskie. 
Główną trudność stanow i żądanie 
Francji, by na morzu Śródziem nem  
W łochy nie posiadały przew agi. Na­
tom iast Anglia, a zw łaszcza Ameryka, 
nie chcą w daw ać się w  zatargi fran- 
cusko-w łoskie. Dla nich jest w szyst­
ko jedno, kto będzie panow ał na zam- 
kniętem m orzu Sródziem nem , bo im 
przedew szystkiem  chodzi o stosunki na 
Oceanach.

W obec tego Briand zam ierza opu­
ścić konferencję rozbrojeniow ą w  pią­
tek. Po  sw ym  wyjeździe ma już nie 
pow racać do Londynu, gdyż wszelkie 
nadzieje na dojście do skutku paktu 
śródziem nom orskiego zawiodły.

W edług doniesień p rasy  paryskiej 
Briand na czw artkow em  plenarnem 
posiedzeniu konferencji morskiej za­
m ierza w ygłosić w ielką mowę poli­
tyczną, w  której przedstaw i ostatecz­
ne stanow isko Francji.

Optymizm Macdonaida.
Macdonald wygłosił dłuższe przemó­

wienie przez radjo, poświęcone rozbroje­
niowej konferencji morskiej w Londynie. 
Mowa ta była również transm itowana do 
Stanów Zjednoczonych. Macdonald 
stwierdził, że prace konferencji przedsta­
wiają się jaknajlepiej i naogół panuje prze­
konanie, że konferencja osiągnie pożądane 
rezultaty. P ierw sze stadium prac uwień­
czone zostało pomyślnym wynikiem. W ła­
ściwe zagadnienia konferencji będą teraz 
dopiero omawiane. Aczkolwiek wysuną 
się niewątpliwie pewne trudności, przy­
puszcza Macdonald, iż będą one pokona­
ne przez rzeczoznawców technicznych. 
Ameryka i Anglja nie dopuszczą do nad­
miernego przewlekania konferencji ani do 
jakichkolwiek odrębnych sojuszów mię­
dzy poszczególnemi mocarstwami. J a t  
zaznaczył Macdonald, narazie między 
Ameryką i Anglią niema żadnych różnic 
zdań.

Hiszpanja nie chce Trockiego.
Rząd hiszpański odrzucił podanie 

T rock’ego, k tó ry  prosił o zezwolenie 
na kilkutygodniow y pobyt w  Hiszpanji 
w  celach kuracyjnych.

Groźne położenie w Indiach.
Sytuacja w Indjach uważana jest przez 

angielskie czynniki oficjalne za nader po­
ważną. W  niedzielę odbyło się ściśle po­
ufne zebranie rady ministrów, na którem 
rozważano ostatnie raporty  wicekróla 
Indyj.

W  szeregach miejscowości na terenie 
Indyj doszło do starć  między zwolennika­
mi przyw ódcy nacjonalistów Ghandiego, 
a służbą policyjną. Aczkolwiek dotych­
czas starcia te nie p rzybrały  większego 
rozmiaru, nie mniej w rzenie umysłów pod 
w pływ em  propagandy Ghandiego jest w 
Indjach tak powszechne, iż z godziny nie­
mal na godzinę mogą zajść wypadki, któ­
re zmuszą rząd brytyjski do powzięcia za­
sadniczych decyzyj. Albo rząd angielski 
w ybierze drogę daleko idących ustępstw 
lub też rozpocznie o tw artą walkę z na- 
chem nacjonalistycznym.

-jmr- ROZPOWSZECHNIAJCIE 
3*"  NASZA GAZETE! «

Branka litewska.
72) —o— (Ciąg dalszy).

Podczas tej rozm ow y Baniuta nie traciła  czasu, 
opatrując tem staranniej teraz  rany tego, k tóry mógł 
być jej bratem  rodzonym, nie zaś jedynie bratem  w 
Chrystusie, jak w głębi duszy i w  stosunkach z n m 
samym  dotąd go nazyw ała. W tem  w eszła W itgin- 
sowa, niosąc czarę posilnego napoju, i drżące ro­
dzeństw o umilkło, spoglądając wzajem  na siebie, 
niepewni, czy ją przypuścić do swej tajemnicy, prze­
czutej raczej i zgadywanej, niż spraw dzonej 
dotąd. D w orska jejmość obejrzała opatrunek i uzna­
ła że Baniuta dobrze w yw iązała  się z zadania, po­
tem  podając choremu czarkę, rze k ła :

— Trzeba to zaraz zjeść, mój chłopcze kochany, 
abyś był trochę silnie'szy i mógł z nami pom ów ć, 
bo dw orscy rozgadali już, że cie wilcy pogryźli, 
więc Złota i Jagna, w iedząc dobrze, co to za wilcy, 
toną tam we łzach i ręce łamią z rozpaczy, żeś ży­
cie. ratując Złotą, postradał; kunigasówna Aldona 
pom aga im z wielkiej przyjaźni, tak, że głowę stracę 
z temi dziewczętam i i tą niańką, jeżeli nie przeko­
nają się na w łasne oczy. że cię wilki nie ze w szy­
stkiem  ziadły.

— Bardzo dobrze — odparł Butowd — a że po 
opatrunku Baniuty jest mi istotme daleko lepiej i na 
w idok tej czarki okrutnie mi sie jeść zachciało, to 
możesz, matko, sprow adzić swoje rozpłakane kukuł­
ki choćby zaraz, aby pocieszyły, patrząc, jak się do 
jadła brać będę!

— Słusznie mówisz — rozśn ra ła  się gospodyni, 
i gdy Baniuta w zięła od niej czarę i trzym ała ią 
przed chorym, ona w ybiegła z izby i w chwilę póź­
niej w w iódła do niej dwie zapłakane panny i roz­
paczająca Jagnę.

— Chodźcie, chodźcie, beksy — m ówiła — 
przypatrzcie mu się i powiedźcie same, czy ci, k tó­
rych w ilcy zjedli, tak jadać mogą. jak on? Zalane 
łzami panny nie mogły się w strzym ać od śmiechu, 
w idząc, jak ów chory, umyślnie, patrząc na nie 
z boku figlarnie, wyw ijał zam aszyście łyżką i po­
chłaniał sm aczna polewkę ku ich biedaczek pocie­
sze. A wtem  szm er jakiś dziwny zwrócił w szystkie 
oęzy na Jagnę i w szyscy zdziwili się, bo Jaena bled­
sza od białych chust, odziewających ja litewskim 
obyczajem od stóp do głowy, stała jak nieprzytom na 
z wyciągnionemi ku Baniucie rekami, a drgające jej 
usta szeptały wciąż na różne sposoby:

— Pani Horska!... pani Zofjal... moja pani... 
Czyli duch?... — zdaw ało sie, że niańka straciła ro­
zum zupełnie. W  pierw szej chwili W itgm sow a 
i dwie panny, nie rozumiejąc nic. zlękły s ;e tej ko­
biety, wyglądającej w owej chwili lak widm o: ale 
Bamuta zadrżała tak. że o mało czarki z rak nie pu­
ściła i z Butowdem  porozum iewające zamieniła spoj­
rzenie.

— Jagno! — zaw ołał Butowd — patrz, to jest 
moja siostra. Baniuta tutai zwana, praw dziw a córka 
twoich państw a, pani Zofji i pana Stacha, a Złota 
nani iest tylko tw oją w ychow anka, bo ta oto żona 
W itg:nsa zamieniła dziewczynki, bojąc się, aby 
z czasem  W itgins jedynego jej dziecięcia daleko 
gdzie na kraj św iata w  zamężcie nie sprzedał. Jagno, 
czy mie rozum iesz?

Jagna stała jeszcze iak bez duszy, szepcąc wciąż 
też same w yrazy  bezwiednie, aż Bamuta. podszedł­
szy do niej i objąw szy za szyję, spytała słodkim gło­
sem :

— Nianiusiu Jagno, powiedz, jak imię było có­
reczce pani H orskiej?

— Baśka... moja jedyna, moja w łasna, a toż 
i m owa w  niej m atczyna rodzona!... — jęknęła niań­
ka, upadając do nóg młodej dziew czyny z  głośnera

szlochaniem i jękiem, ściskając i oblew ając łzami 
rzewnemi.

Dużo czasu upłynęło, nim trz y  panny i Butowd 
zdołali w ytłum aczyć biednej odurzonej niespodzie- 
wanemi wypadkam i niańce wzajem ny swój do sie­
bie stosunek, tak jak go sami zrozumieli, lub tylko 
zgadywali i domyślali się słusznie. Ale gdy zrozu­
miała nareszcie, w tedy jej opowiadania dowiodły 
tylko praw dziw ości ich dom ysłów. Pokazało się na­
tenczas jawno, jak na dłoni, że sta ry  Kost. piastun 
Kiejstuta, a ojciec Butowda, jak sądzono, był w ła­
snym mężem Jagny, parobkiem  Chw astem , który 
z przekręconem  przez pogan imieniem, a obłąkany 
wskutek ran w głowę zadanych, um iał do ostatmej 
chwili swego życia wiernie piastow ać paniczyka 
swego. Butowd, a ‘jak się później pokazało, i Kiei- 
stud naw et pamiętali, że sta ry  zżym ał się i gniewał, 
gdy imię Butow da daw ano jego paniczowi, nazy­
wając go sam jakiemś innem... Ale w krótce, obłą­
kany łagodnie starzec tracić reszte s !ł zaczął po­
woli. a w końcu żyć przestał i w szystkie jego ga­
wędy, natchnione przezeń przeczucia, żale i tęskno­
ty  zacierały się zwolna w  umyśle młodego niewol­
nika Butowda, i byłyby się z czasem  zupełnie może 
zatarły , gdyby w krótce znów n:e poczęła budzić ich 
Jagna, szukająca ciągle męża i panicza swego i upa­
trująca go w każdym  chfopczynie odpowiedniego 
wieku.

G dy to w szystko się działo w głębi mieszkania 
pani gospodyni kiernowskiej. ona sam a znowu w ró­
ciła do gospodarstw a, popłakaw szy się ze w szyst- 
kiemi, uściskaw szy w szystkich i Jagnę także, której 
zazdroszcząc przyw iązania Złotej, bała się teraz nie 
żartem , podejrzywając- po pogańsku, że przez tęź 
sam ą zazdrość o Złotą, Jagna gotow a jest pomścić 
się i w ydać jej tajemnicę przed W itginsem.

(Cląc dalszy
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Święto Włóczni i Gwoźdź! Chryst.
Św. Leona, biskupa.

w yznaw cy.
Św. Matyldy, król. 

w dow y, t  968. 
Św. Piotra i Afrody- 
zjusza. m ęczenników.

Suche dni.
SŁOW.: BOŻENA.

Jutro sobota, 15 marca: Suchedni. 
— Św. Longina.

Wschód Zachód

S l o ó c a  o godz. 6.01, ogodz. 17.46 
K s i ę ż y c a  „ 17.28, ,» „ 6.16
P e ł n i a  „ 9.42,
D ł u g o ś ć  d n i a  11.45.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  spokoj­
ne, mgliste, zmienne. — J u t r o :  w iatr, 
krupy.

—  Młodzież szkolna w Polsce.
Ogólna liczba uczniów płci obojga we 
w szystkich szkołach początkow ych, 
średnich v w yższych Rzeczyoospolitej 
Polskiej w ynosi 3% miljona. Z tej licz­
by na szkoły początkow e przypada 
3% miljona. na średnie 205.000, na w yż­
sze — 43.000.

W śród  uczniów szkół średnich, ka­
tolików jest 67 proc., żydów  22 proc., 
ewangelików 4 proc., grecko-katoli- 
ków 4 proc. i praw osław nych 3 proc.

Ogólna liczba studentów  i studentek 
w Polsce wynosi 43.249, w  tem  katoli­
ków  — 28.865, żydów  — 8407, grecko- 
katolików — 1977, ew angelików  -— 
1027 i praw osław nych — 784.

— Filmy niedozwolone dla młodzie­
ży. Zalecając w ojewodom  energiczne 
zw alczanie pornografii, m inister spraw  
w ew nętrznych zaznacza,' że gdy w y ­
św ietlane są filmy niedozwolone dla 
m łodzieży, tea try  św ietlne w ystaw iają 
w poczekalniach, bram ach i na ulicach 
zdjęcia z tych filmów, przedstaw iające 
drastyczne epizody. W ystaw iane by­
w ają zdjęcia, których w filmie niema, 
albo te, k tóre cenzura usunęła. Mini­
ster poleca zw rócić na to uw agę i te­
go rodzaju reklam y usuwać, w  razie 
zaś w ystaw ian ia  części filmów, usu­
niętych przez cenzurę, w innych pocią­
gać do odpowiedzialności. P ow yż­
sze stosuje się do teatrzyków  i kaba­
retów , k tóre często w ystaw iają  na w i­
dok publiczny fotografie i rysunki, 
obrażające w stydliw ość.

— Słuchawki telefoniczne. Wydział 
zdrowia przy ministerstwie spraw we­
wnętrznych opracowuje projekt rozporzą­
dzenia w sprawie zabezpieczenia od zaka­
żenia przez słuchawki telefoniczne. Cho­
dzi tu o choroby skórne i uszu. stwierdzo­
no też na podstawie badań bakteriologicz­
nych, że w słuchawkach zbierają się bak­
terie grypy, dyfterytu, tyfusu. Odkażanie 
słuchawek telefonicznych stosowne jest 
na Zachodzie i niewątpliwie jest ono celo­
we l pożyteczne.

Zgodnie z projektem rozporządzenia, 
odkażaniu podlegać będą telefony zbioro­
we i publiczne. Obowiązek odkażania apa­
ratów w w rozmównicach .i automatach 
obciążać będzie zarząd telefonów pań­
stwowych lub spółki telefoniczne. Co się 
tyczy publicznych aparatów, w cukier­
niach, restauracjach, i hotelach, to odka­
żanie ich odbywać się będzie na koszt 
abonenta, System odkażania będzie w 
rozporządzeniu ustalony.

%o«e*otiz«wo śtasfcie.
* W ycieczka Związku Oficerów Re­

zerw y. Zarząd głów ny Związku Ofi­
cerów  R ezerw y zachęcony pow odze­
niem ostatniej w ycieczki paryskiej o r­

g an izu je , z okazji stuletniej rocznicy 
Powstania państw a belgijskiego, od 1

do 20 lipca reprezentacyjną w ycieczkę 
do Belgji i P aryża . Uczestnicy w ez­
m ą udział w  święcie narodow em  fran- 
cuskiem w  dniu 14 lipca. Całkow ite 
koszta uczestnictw a w ynoszą 790 zł.

W  dniach od 10 sierpnia do 3 w rze­
śnia odbędzie się w ycieczka do Italji 
oraz Jugosław ji: W iedeń, W enecja, 
Padw a, Bolonja. Florencja, Rzym , 
Neapel, Pom peja, Capri. Raguza, Se- 
rajew o i Budapeszt. Całkow ite kosz­
ta  uczestnictw a w ynoszą 1150 zł. Ze 
w zględu na duże zainteresow anie już 
w  m arcu zam knięta będzie lista uczest­
ników. Kierow nictwo obu w ycieczek 
powierzono podpułkownikowi M. Dien- 
stl’owi w  Dąbrowie. Zgłoszenia p rzy j­
muje oraz prospekty  w ysy ła  Zarząd 
G łów ny Związku Oficerów R ezerw y 
w W arszaw ie.

* Egzam iny dojrzałości. I. W ydział 
Oświecenia Publicznego zawiadam ia, 
że piśmienne egzam iny dojrzałości w 
okresie wiosennym  r. 1930 odbędą się:
a) dla abiturjentów -uczniów  i uczenie 

gimnazjów, z praw am i szkół pań­
stw ow ych z językiem  nauczania 
polskim w dniach 29, 30 kwietnia 
i 1 m aja 1930 r.;

b) dla eksternów , zdających egzamin 
dojrzałości w  języku polskim, w  
dniach 29, 30 kwietnia, 1, 2 i 5 m a­
ja 1930 r., a mianowicie dla typu 
hum anistycznego w  gimnazjum pań- 
stw ów em  polskiem w  Bielsku, dla 
typu klasycznego w  gimnazjum 
państw ow em  w  Katowicach, dla ty ­
pu zaś m atem atyczno - przyrodni­
czego w  gimnazjum państw ow em  
m atem, przyrodniczem  w  K rólew ­
skiej fiucie.
II. Egzam iny ustne w  części I. dla 

eksternów , zdających egzamin w  języ­
ku polskim odbędą się w  dniu, w yzna­
czonym  przez dyrekcję zakładów , w y ­
mienionych pod I b), dla eksternów  zaś 
zdających egzamin w  języku niemiec­
kim dnia 5 m aja 1930 r. dla typu kla­
sycznego i hum anistycznego, a dnia 6 
i ewent. 7 maja 1930 r. dla typu m ate­
m atyczno-przyrodniczego. Lokal ozna­
czy się później.

III. Ustne egzam iny dojrzałości od­
będą się:
a) dla uczniów zakładu i ew ent. eks­

ternów , zdających egzamin w  języ­
ku polskim;

b) w edług typu m atem atyczno-przyro­
dniczego w  dniach 14, 16— 18 i 20 
do 21 czerw ca w lokalu, k tóry  
oznaczy się później.
IV. Termin wnoszenia podań o do­

puszczenie do egzaminu dojrzałości 
upływ a dla eksternistów  dnia 15 m ar­
ca 130 r.

Z Katowickiego.
Katowice. ( T a r g  n a  z w i e r z ę ­

t a  d o m o w e ) .  N astępny ta rg  na ko­
nie i bydło w  Katowicach odbędzie 
się we w torek 18 m arca na placu Ks. 
P io tra  Skargi. Spęd zw ierzą t domo­
w ych dozwolony od godziny 9 do 12.

— ( C e n y  m a k s y m a l n e ) .  M a­
g istrat katow icki ustalił ceny m aksy­
malne za artyku ły  pierw szej potrzeby. 
W olno żądać: za 1 kg chleba żytniego 
40 groszy, z mąki pszennej 68 groszy, 
m ąka żytnia 36 groszy, biała fasola 
1 złoty, ryż „B urm a“ 1.10 zł, ryż 
„P a tna“ 1.30 zł, najw yższa cena 1.80 
zł, zw ykła, przeciętna cena 1.60 zł.

— (Z kr o n i k i p o l i c y j n e j ) .  
W  tych dniach skradziono z ulicy ks. 
Skargi w  Katowicach w óz ciężarow y 
na szkodę kupca B ettera  w  Katowi­
cach. ulica W ojew ódzka 5. — Podczas 
jednej z minionych nocy włamali się 
złodzieje do m ieszkania rzeźnika P a ­
wła G eperta. zam ieszkałego p rzy  uli­
cy Kozielskiej 10. W łam yw acze sk ra ­
dli 12 tysięcy złotych w  banknotach po 
100 i 500 złotych. O kradzieży  pienię­

dzy uwiadomiono policję, k tó ra  w dro ­
ży ła  dochodzenia. — Z przed bram y 
domu 9 p rzy  ulicy Opolskiej w Kato­
wicach skradziono row er na szkodę 
S tan isław a Zwonika zam ieszkałego w 
Załężu.

Roźdzleń - Szopienice w Katowic- 
kiem. ( I m i e n i n y  ks .  p r o b o s z ­
c z a ) .  Z okazji imienin P rzew . ks. 
proboszcza Józefa Zientka parafjanie 
składają za naszem  pośrednictw em  
sw em u duszpasterzow i serdeczne ży ­
czenia zdrow ia i b łogosław ieństw a Bo­
żego. Niech P rzew . ks. proboszcz 
jeszcze długie lata pracuje około zba­
w ienia dusz naszych!

Dąbrówka M ała w Katowickiem. 
( A m a t o r z y  d o b r e j k r o p l i ) .  Z 
piw nicy res tau ra to ra  Józefa Skolupy 
skradziono 20 butelek wódki.

Siemianowice w  Katowickiem. (W 
s p r a w i e  ś m i e r t e l n e g o  w y ­
p a d k u  w  h u c i e ) .  Pod koniec mie­
siąca grudnia roku bieżącego w yda­
rzy ł się w  fabryce kotłów  nieszczęśli­
w y  w ypadek, k tó ry  spowodow ał 
śm ierć ucznia ślusarskiego nazwiskiem 
G erhard  M ajer. Obecnie donoszą, że 
winę ponosi dozorca G rzegorz Gajda. 
Spraw ę skierow ano do sądu.

— ( B u d o w a  n o w e j  s z k o ł y ) .  
Gmina Siem ianow ice uchw aliła budo­
wę nowego budynku szkolnego. Ro­
boty budowlane zostaną rozpoczęte w  
bieżącym  roku na budowisku starej 
strażnicy  przy  ulicy Matejki. Nowa 
szkoła będzie posiadała 16 klas, halę 
gim nastyczną, pokój z aparatam i z 
dziedziny fizyki i chemji oraz m iesz­
kanie dla stróża szkolnego. Koszta bu­
dow y nowego budynku szkolnego usta­
lono na 1 miljon 200 tysięcy złotych. 
Z w ojew ództw a gmina o trzym ała pier­
w szą subw encję w  w ysokości 150 ty ­
sięcy złotych. P rzed  kilku dniami roz­
poczęto zw ózkę cegieł. Najpierw je­
dnakże gmina musi rozebrać sta rą  
strażnicę, a prace około nowej s traż­
nicy m uszą być ukończone. Rozpisa­
nie robót dotyczących  budow y szkół 
nastąpi w  najbliższym  czasie.

Z Król. Huty.
Król. Huta. (Z ż y c i a  Z w i ą z k u  

P o l s k i c h  R e s t a u r a t o r ó w ) .  Fi- 
lja Zw iązku Polskich R estauratorów  
w  Król. Hucie odbyła przed kilku dnia­
mi u res tau ra to ra  P aszka  doroczne 
walne zebranie. P rzew odniczył res­
tau ra to r Michalik z W ielkich Hajduk. 
Spraw ozdania dotychczasow ych człon­
ków  zarządu oraz komisji rew izyjnej 
przyjęto. P rzedstaw iciel zarządu głó­
w nego K ozyra wygłosi! okolicznościo­
w e przem ówienie. Następnie w ybrano 
now y zarząd w  następującym  skła­
dzie: Michalik z W ielkich Hajduk p re ­
zes, Paczyński również z W ielkich 
Hajduk zastępca przew odniczącego, 
N apierała z Król. H uty sekretarz , No­
w a z Król. Huty zastępca, W ieloch z 
Król. Huty skarbnik. Tom ala z Król. 
H uty zastępca skarbnika. Ław nicy: 
W eber, Burnicki i Szarf z Król. Huty. 
Komisja rew izyjna Paszek, Friihholz i 
S trużyna z Król. Huty i Sobczyk z 
W ielkich Hajduk. Sąd koleżeński: Bo- 
rzucki, Strużyna. Absalon i restaura- 
torka B łotkow a. Nowy prezes w ez­
w ał członków do zgodnej w spółpracy 
dla dobra związku i polskości. Filja 
król. hucka ma 89 członków, należy 
więc do najsilniejszych filji Związku 
R estauratorów  w ojew ództw a śląskiego.

— ( O r k i e s t r a  k o p a l ń  p a ń ­
s t w o w y c h ) .  W  ostatnim  czasie k rą ­
ży ła  pogłoska, że orkiestra  „Skarbo- 
ferm “ w  Król. Hucie zostanie zlikwi­
dow ana ze w zględów  oszczędnościo- 
ściowych. Obecnie donoszą, że dyrek­
cja wym ienionych kopalń zmieniła 
sw e zapatryw anie, w ychodząc z za­
łożenia, że takie przedsiębiorstw o 
przem ysłow e, jak .,Skarboferm “, win­
no posiadać w łasną orkiestrę, chociaż­
by tylko ze względu na pogrzeby p ra ­
cowników kopalnianych, zw łaszcza 
ofiar nieszczęśliw ych w ypadków . Licz­
ba członków ork iestry  zostanie je­
dnakże zmniejszona. D otychczas ka­

pela składała się z 25 m uzykantów , 
od 1 kw ietnia będzie ich tylko 15. 
C zy taka oszczędność jest na miejscu, 
m ożna mieć duże wątpliwości.

— ( E c h a  n i e s z c z ę ś l i w e g o  
w y p a d k u ) .  W  jednym  z ostatnich 
num erów  pisma naszego donieśliśmy, 
że w  szklarni Stubbego p rzy  ulicy 
W olności 73 w  Król. Hucie w ydarzy ł 
się nieszczęśliw y w ypadek, przyczem  
pracow nik um ysłow y Ew ald Gutsfeld 
doznał ciężkich obrażeń. W  związku 
z tem  donoszą nam: W  w ykonyw a­
niu osobnego zlecenia Gutsfeld wszedł 
na dach 12 m etrów  wysoki, celem do­
konania zdjęcia fotograficznego. Gdy 
Gutsfeld zbliżył się do kraw ędzi da­
chu. stracił rów now agę i spadł na po­
dw órze fabryki. W  stanie beznadziej­
nym  odstaw iono go do szpitala Spółki 
Brackiej, gdzie w  kilka godzin póź­
niej zmarł..

Z Śwrętochrcmickfego,
Świętochłowice. ( S ł u s z n e  z a ­

r z ą d z e n i e ) .  M iejscowy proboszcz. 
P rzew . ks. O tręba, zarządził, iż nie 
wolno niewiastom  zajm ow ać miejsc w 
ław kach m ęskich w  kościele parafjal- 
nym. Zarządzenie to jest słuszne i 
było konieczne ze w zględu na porzą­
dek w  kościele. Należy się w ięc spo­
dziewać. iż nasze n iew iasty  zastosują 
się do zarządzeń ks. proboszcza.

Hajduk] Wielkie w  Św iętochłow ic- 
kiem. ( P r z e c i w  s t o s u n k o m  
g e r m a n i z a c y j n y m  w  h u c i e ) .  
Na w alnem  zebraniu koła miejscowego 
Zw iązku O brony Kresów Zachodnich 
om awiano m iędzy innemi stosunki 
germ anizacyjne w  hucie „Bism arcka." 
Stw ierdzono, że robotnicy i urzędnicy 
posiadający przekonanie niemieckie 
zw łaszcza ci, k tó rzy  otw arcie przy- 
znaw ają się do niemieckości, mają 
p ierw szeństw o pod każdym  względem, 
ze szkodą dla polskich pracow ników . 
Dalej zabierano głos w  spraw ie zmia­
ny nazw y huty „B ism arck1*, gdyż „że­
lazny kanclerz R zeszy Niemieckiej nie 
m iał z hutą w  W ielkich Hajdukach nic 
wspólnego. W iadomo zaś wszystkim , 
że był zażartym  w rogiem  Polaków  i 
prześladow cą Kościoła katolickiego 
Po dyskusji uchwalono rezolucje do­
tyczące obu w yżej wym ienionych 
spraw .

Nowy Bytom w Świętochłowickiem . 
( K r a d z i e ż  c z ę ś c i  m a s z y n ) .  Z 
m agazynu H uty Pokoju skradziono 
części m aszyn i kurki m osiężne. O strze­
ga się przed kupnem skradzionych 
rzeczy.

Piekary Wielkie w Sw iętochłow ic- 
kiem. ( D z i e c i o b ó j s t w o ) .  Ro­
botnica Elżbieta S. porodziła dziecko i 
utopiła je w  ustępie. Zwłoki nowo­
rodka w ydobyto. M atki nie areszto­
wano, albowiem jest ciężko chora. Ze­
znała, że utopiła dziecko z powodu 
skrajnej nędzy.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( O d c z y t . )  Staraniem

kom itetu miejskiego T ow arzystw a 
Czytelni Ludow ych wygłosi profesor 
Kulisiewicz we czw artek , dnia 13 m ar­
ca o godzinie 18 w  auli seminarium 
w ykład z obrazam i świetlnym i pod ty ­
tułem : „Jak  żyją i pracują Polacy  w 
Czechosłow acji". W stęp dla starszych 
20 groszy, dla m łodzieży 10 groszy, dla 
żołnierzy szeregow ców  w stęp wolny. 
Dochód przeznaczony na cele T ow a­
rzy s tw a  Czytelni Ludow ych. Komitet 
miejski T. C. L. uprasza o liczny udział.

Mikołów. (Z p o s i e d z e n i a  
Z w i ą z k u  R e s t a u r a t o r ó w ) .  
Zw iązek Polskich R estauratorów , w ła­
ścicieli kaw iarń  i hoteli filja M ikołów 
odbyła zebranie w  środę, dnia 5 m ar­
ca na sali restau ra to ra  P luty. O sp ra­
w ach zw iązkow ych i podatkow ych re­
ferow ał przedstaw iciel zarządu g łów ­
nego z Katowic P aw eł Kozyra. Po 
dyskusji w ybrano zarząd filji w  sk ła­
dzie następującym : Edmund P lu ta  z/  
M ikołowa jako prezes, Roman Kor­
czyk z Łazisk Średnich zastępcą prze­
wodniczącego. Teofil Janota z Miko­
łow a sekretarz. Jan Kaduła. M okre



G i e ł d a .skarbnik . Ław nicy: E ryk  O czadły
z Łazisk Średnich. Józef Śliwka z Ła­
zisk Dolnych. Jako nowi członkowie 
wstąpili do Zw iązku restau ra to rzy  
Teofil Janota z M ikołowa, Leon Bienia 
z Jaśkow ie. Józef ś liw ka z Łazisk Dol­
nych. St. Ksiądz z Piotrow ic i Ag. Pi- 
szarski z Łazisk Średnich.

M urcki w  Pszczyńskiem . ( S a m o ­
b ó j s t w o ) .  Robotnik Feliks S tro- 
czyński lat 24, zam ieszkały w  M urc- 
kach. odebrał sobie życie. W  lesie 
tuż przed dw orcem  kolejow ym  S tro- 
czyński rzucił się pod pociąg. Nie­
szczęśliw y poniósł śm ierć na miejscu. 
Zwłoki odstaw iono do kostnicy w  
M urckach. Stw ierdzono, że na S tro- 
czyńskim  ciążyło podejrzenie, iż on 
położył belki i kamienie na tor kolejo­
wy. o czem w  ostatnim  num erze pi­
sma naszego donieśliśmy. Czy zm ar­
ły  istotnie był sp raw cą tego w y b ry ­
ku, narazie nie wiadomo.

Z Rgbnfck e$o.
Rybnik. ( Z a g i n i ę c i e  u c z n i a  

g i m n a z j a l n e g o ) .  Uczeń gimna­
zjalny Fr. G aw enda w yszedł z domu 
rodzicielskiego w  ubiegłym  tygodniu 
i dotychczas nie w rócił. Poszukiw ania 
u krew nych i znajom ych pozostały 
bez skutku. W iadomości, k tóre mogą 
przyczynić się do stw ierdzenia miej­
sca pobytu zaginionego ucznia upra­
sza się k ierow ać do kom isariatu po­
licji w  Rybniku.

— ( S ą d  p o w i a t o w y ) .  P ie rw ­
sza instancja sądow a w Rybniku na­
zyw a się od kilku dni sąd pow iatow y, 
a nie sąd grodzki.

— ( P r z y w ł a s z c z y l i  s o b i e  
b r o ń  p a l n ą  i n a b o j e  d o  r e w o l ­
w e r  ó w). W e w rześniu  roku ubie­
głego w  nocy w ybito szybę w oknie 
w ystaw ow em  przy  sklepie kupca to­
w arów  galanteryjnych, nazwiskiem  
Noga w  Rybniku. S p raw cy  p rzyw ła­
szczyli sobie 2 rew olw ery  i amunicję. 
Policjanci urządzili pościg. W  kilka 
godzin później aresztow ano dwóch ro­
botników. nazwiskiem  R obert Lipka i 
Jan M arcol. ostatniego pod zarzutem , 
że usiłow ał odw rócić uw agę kupca od 
w łam yw aczy, albowiem  stanął przed 
kom isarjatem . gdzie hałasow ał, udając 
pijanego. Gdy rozległ się brzęk w y ­
bitej szyby pełniący służbę policjant 
ujrzał uciekającego m ężczyznę. P od­
czas przesłuchania na policji M arcol i 
Lipka przyznali się do w iny. W  tych 
dniach odbyła się rozpraw a sądow a 
przed izbą karną w  Rybniku. M arcol 
i L ipka odwołali sw e zeznania, ośw iad­
czając, że do takich zeznań zostali 
zmuszeni przez policjantów. Urzędni­
cy policji zeznali, że podsądni dobro­
wolnie przyznali się do winy. Lipka 
został skazany na 1 rok, M arcol na 3 
miesiące wiezienia.

Żory. ( T a r g  n a  z w i e r z ę t a  
d o m o w e  i j a r m a r k . )  Następny 
targ  na konie i bydło w  Żorach odbę­
dzie się w  środę 19 m arca, jarm ark w 
czw artek  20 m arca,

W odzisław. Zarząd lasów gw arec­
tw a w ęglow ego podaje do wiadomości, 
że w  czasie od 15 m arca do 15 kw ie­
tnia roku bieżącego w yłoży  na sw ym  
terenie do polowania m iędzy szosą 
m arklow ską a ruiną Grodzisko truci­
znę. celem w ytępienia w ron. Gospo­
darze. k tó rzy  m ieszkają w  pobliżu, ze­
chcą zw ażać na swój drób,, zw łaszcza 
kury. kaczki i gęsi.

Rydułtowy w Rybnickiem. (W  e- 
t e r a n i  p r a c y ) .  W  ubiegłym  ty ­
godniu obchodziło 25 urzędników  i 56 
robotników 25-letni jubileusz p racy  na 
kopalni „C harlo tv .“ Z tej okazji w e­
terani pracy  zgromadzili sie w  cecho­
wni. D yrektor kopalni Szym ański 
w ygłosił okolicznościowe przem ów ie­
nie. poczem  każdy z jubilatów o trzy ­
m ał datek  pieniężny. W  uroczysto­
ści wzięli udział także przedstaw icie­
le w yższego urzędu górniczego.

Bujaków w Rybnickiem. (Z d e- 
r z e n i e  s a m o c h o d ó w ) .  Na drodze 
w pobliżu Bujakow a nastąpiło zderze­
nie m iędzy samochodem  osobowym  a 
ciężarow ym . Oba auta zostały  znacz­
ne uszkodzone. P rzyczyną wypadku 
było nieoświetlenie jednego z sam o­
chodów oraz zbyt szvbka jazda.

W  K atow icach płacono w  dniu 12 m a rc a : aa 

100 zło tych  46.95 m arek niem ieckich, za 100 m arek 
niem ieckich 213 zło tych .

W  W arszaw ie  płacono w  dniu 12 m arca : za 
100 franków  francuskich  34.83 zł, za 100 franków

Stanowice w Rybnickiem . (P  o-
ż a r ) .  Na strychu cegielni dw orskiej 
w ybuchł pożar k tó ry  został stłum iony 
przez dozorcę Jana Gajdę. P rzy czy ­
ny w ybuchu ognia nie stw ierdzono.

Kokoszyce w  Rybnickiem . (P  o- 
g ł o s k i  o b u d o w i e  z a k ł a d u  k ą ­
p i e l o w e g o ) .  W  pobliżu wioski Ko­
koszyce w  kierunku do Zaw ady ist­
nieje studnia. Za daw nych czasów  
istniał tu niewielki zakład kąpielowy, 
k tó ry  w odę leczniczą czerpał w łaśnie 
z tej studni. Z budynków  tego zakła­
du kąpielowego nie pozostaało naw et 
śladu, pozostała tylko studnia. P rzed  
kilku dniami p rzybyła  tu z w ojew ódz­
tw a  osobna komisja celem zbadania 
w ody w  tejże starej studni. S tw ierdzo­
no, że w oda zaw iera  dużo siarki, po­
siada w ięc siłę leczniczą. W  zw iązku 
z pobytem  komisji krążą tu pogłoski, 
że obok Kokoszyc zostanie zbudow any 
zakład leczniczo-kąpielow y. Pew ności 
w  tej spraw ie oczyw iście niema, p rzy ­
najmniej na razie. Lecz jeśli źródło 
jest dość obfite, a w oda istotnie za­
w iera odpowiednią ilość siarki, to plan 
budow y i urządzenie uzdrow iska prę­
dzej czy później może być zamienio­
ny w  czyn.

Jastrzęb ie  - Zdrój. ( S a n a t o r i u m  
d l a  i n w a l i d ó w ) .  Z dniem 1 m a­
ja w  Jastrzębiu  - Zdroju będzie urucho­
mione dla inwalidów w ojennych sana­
torium  imienia M arszałka P iłsuds­
kiego.

Z Tarnogórskiego.
Tarnowskie Góry. ( U n i e s z k o ­

d l i w i e n i e  s z a j k i  p r z e m y t n i ­
c z e j ) .  Ś ląska straż  graniczna n a tra ­
fiła w  pobliżu S ta rych  Tarnow ie na 
szajkę przem ytników , w  liczbie 9 osób. 
Poniew aż przem ytnicy nie chcieli, mi­
mo kilkakrotnego w ezw ania, za trzy ­
m ać się, s traż  rozpoczęła ogień k a ra ­
binowy, na skutek czego udało się ująć 
6 przem ytników , podczas gdy trzech 
zbiegło. Jeden z przem ytników  został 
ranionv. Schw ytanych  członków 
szajki osadzono w  wiezieniu w  T a r­
nowskich Górach, przem ycany zaś to­
w ar w  postaci znacznego transportu  
papierosów  niemieckich skonfiskow a­
no. Za ukrócenie cła przem ytnicy bę­
dą musieli zapłacić grzyw nę w  w yso­
kości około 70 tysięcy  złotych.

— ( L e c z e n i e  n a ł o g o w y c h  
p i j a k ó w ) .  Jak  wiadom o w  T arnow ­
skich Górach istnieje od kilku lat za­
kład OO. Kamiljanów. w  którym  leczy 
się nałogow ych pijaków. Alkoholika 
m ożna w yleczyć z jego straszliw ego 
nałogu, lecz nigdy p rzy  pom ocy pigu­
łek i proszków  tak  hałaśliw ie nieraz 
reklam ow anych. L ekarstw a  takie są 
zw vkle oszustw em  i naciąganiem . Ist­
nieje tylko jeden jedyny środek na 
w yleczenie alkoholika: trw a ła  zupełna 
abstynencja. Alkoholika nie m ożna w y ­
leczyć z jego nałogu w jego zw yczaj- 
nem otoczeniu. p rzv  jego rodzinie. Al­
koholika trzeba umieścić w  osobnym 
zakładzie przynajm niej na 6-cio mie­
sięczna kuracje i w ychow ać co do zu- 
oełme odmiennego trvbu  życia, życia 
bezalkoholowego. Krótsza kuraH a nie 
daje rezultatów . W yleczony alkoho­
lik nie powinien w iecej w  życiu pić ani 
kropli alkoholu. Bardzo łatw o bowiem 
fest mu potem  naw rócić do nieszczę­
ścia. A w tedy  cała kuracja jest zm ar­
now ana. W  leczeniu alkoholików w 
zakładzie OO. Kamiljanów w  T arnow ­
skich Górach bardzo w ażną rolę od­
g ryw a też m oralna opieka nad pacjen­
tami, k tórych nadto zatrudnia się p ra ­
cą w ogrodzie lub w e w arsztacie.

1 C esr  ślMrego.
Bielsko. (W  y w ó z  b i e l s k i c h  

m a t e r j a ł ó w  w ł ó k i e n n i c z y c h ) .  
W yw óz tow arów  włókienniczych z 
okręgu Bielsko - Biała w yniósł w lu-

W arszawska giełda zbożowa
w dniu 12 m arca  1930 r.

Ż yto  16— 17, pszenica 34—35, m ąka ży tn ia  33 
do 34. m ąka pszenicznaa 57—60, m ąka pszeniczna 
luksusow a 67—70, osucie żytn ie  9—9.50, osucie 
pszeniczne 15— 16, osucie pszeniczne średnie 15.50 
do 16.50, jęczm ień b ro w aro w y  22—24. jęczm ień na 
k rupy  18— 19, ow ies 16.50— 17.

tym  roku bieżącego 28 tysięcy  244 kg, 
czyli zm niejszył się w  porów naniu z 
lutym  roku ubiegłego o 13 tysięcy  600 
kg. Tkanin w ełnianych kolorow ych 
w yw ieziono w  lutym  roku bieżącego 
27 tysięcy  650 kg, a tkanin półwełnia- 
nych kolorow ych 594 kg. W yw óź kie­
row ał się głównie na rynki bliskie, po­
niew aż na innych rynkach zw iększyła 
się znacznie konkurencja państw  ob­
cych. Największą ilość tow arów  w y­
wieziono w lutym  r. b. do Austrji, W ę­
gier, Czechosłow acji i Jugosławji. m ia­
nowicie 7 tysięcy  140 kg, następnie do 
Szw ajcarji. W łoch, Francji i Belgji 6 
tysięcy  470 kg, do krajów  bałkańskich 
5 tysięcy 980 kg, do M arokka i Egiptu 
5 tysięcy  625 kg, na Blizki W schód 1 
tysiąc 015 kg. do krajów  bałtyckich i 
północnych, Anglji, Niemiec, Ameryki 
i na Daleki W schód — 1,770 kg. Ceny 
eksportow e kszta łtow ały  się niżej, ani­
żeli w  styczniu r. b. N apływ  zamó­
wień zagranicznych na sezon zim owy 
jest zadow alający.

— ( S a m o b ó j s t w o ) .  Obok tea ­
tru  w  Bielsku na torze kolejowym  
szlaku Bielsko—Żyw iec znaleziono 
zwłoki niejakiej Heleny Engelsmann z 
Bielska. D enatka popełniła samobój­
stw o, rzucając się w  nocy pod koła 
pociągu. P rzyczyną  sam obójstw a była 
niechęć do życia. Zwłoki sam obójczy­
ni odstaw iono do kostnicy na cm enta­
rzu żydow skim  w A leksandrowicach 
obok Bielska.

Z całei Polski.
Sosnowiec. ( S t r a s z l i w a  t r a ­

g e d i a ) .  W ieś C zarna S truga  pod 
Żarkam i stała  się w tych dniach w i­
downią straszliw ej tragedji. M ieszka­
niec tej wsi 27-letni Antoni M ałota, nie­
uleczalnie chory i nie m ogący od 
dw uch lat chodzić, z powodu paraliżu 
nóg w przystępie rozpaczy zabił w y ­
strzałem  z rew olw eru żonę sw ą 24- 
letnią Kornelję. poczem, z powodu za­
cięcia się rew olw eru, usiłow ał popeł­
nić sam obójstw o przez w ypicie w ięk­
szej dozy lekarstw a, przeznaczonego 
do nacierania sparaliżow anych nóg,, 
zaw ierającego substancje trujące. M a­
łota przew ieziony został do szpitala, 
jest jednak bardzo mała nadzieja u trzy ­
mania go p rzy  życiu.

W adowice. ( S z u b i e n i c a  d l a  
t r u c i c i e 1 k i). Sąd przysięgłych 
w  W adow icach skazał na śm ierć przez 
powieszenie niejaką W róblow ą, k tóra 
o tru ła  sw ego m ęża za nam ow ą ko­
chanka. parobczaka W alaszka, k tó ry  
rzekom o, miał ją do tego czynu nam ó­
wić. W alaszka ukarano 2-letniem 
więzieniem.

Zapole. ( S t r a c i ł  ż y c i e ,  r a t u ­
j ą c  p i e n i ą d z e ) .  W e wsi Zapole 
pod M ałkinią skutkiem  nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem, wybuchnął 
wielki pożar, k tó ry  straw ił 10 domów 
m ieszkalnych, 14 stodół, kilkanaście 
obór i kom órek z inw entarzem  żyw ym  
i m artw ym . W  akcji ratunkow ej po­
niósł s traszna śm ierć jeden z pogorzel­
ców. k tó ry  w skoczył do płonącej cha­
ty. by w yratow ać zaoszczędzone pie­
niądze ukry te  w schowku. Gdy z pie­
niędzmi w ybiegał z chaty, spadła nań 
płonąca belka powodując śm ierć skut­
kiem poparzenia.

Nowy Sacz. ( U c i e k i n i e r z y  
z R o s j i ) .  P ism a krakow skie dono­
szą z Nowego Sącza, że do tego mia­
sta  napływ aja uciekinierzy z Rosji.

1 Są to jednak, niestety, żydzi. Nawet 
sami ich w spółw yznaw cy nie w iedzą, 
co z przybyszam i począć, lękając się 
ich konkurencji w handlu.

Śrem. ( Z a s a d z k a  n a  d r o d z e ) .  
Nieznani sp raw cy  na szosie Kórnik— 

j Poznań pod Juryszkam i ułożyli w  po- J 
przek drogi linę stalow ą, przyw iazu- i 
jąc ją od drzew a do drzew a. Jadący  j

drogą samochód Staniszew skiego naje­
chał na linę, k tó ra  się zerw ała, nie 
uszkadzając samochodu.

Gdynia. ( B u d o w a  m o n t a ż o -  
w  ni  s a m o c h o d ó  w). W  Gdyni ba­
wił delegat am erykańskiego króla sa­
mochodów Forda p. Św iatopełk M ir­
ski w  spraw ie założenia w Gdyni w iel­
kiej m ontażowni sam ochodów Forda. 
Pom iędzy zarządem  m iasta Gdyni a 
przedstaw icielem  Forda doszło do zu­
pełnego porozumienia. Budow a mon­
tażow ni w  krótkim  czasie zostanie 
podjęta.

W arszawa. ( S p o s ó b  n a  z ł o ­
d z i e j a ) .  P rzy  ulicy Nowiniarskiej 
w  W arszaw ie z klatki schodowej na 
1 p iętrze z nad szyldu reklam ow ego 
składu futer Abrama R apaporta co kil­
ka dni kradziono żarów ki. W łaściciel 
składu w padł na pom ysł połączenia 
żarów ki z dzwonkiem  elektrycznym . 
W  tych dniach w ieczorem  Rapaport 
usłyszał dźw ięk dzw onka. O tw orzyw ­
szy drzw i, nikogo nie zastał. W tedy 
pobiegł na 1 piętro i ujrzał uciekające­
go, którego pochw ycił w  bram ie i od­
dał w  ręce policjanta. P rzeprow adzo­
ny do kom isarjatu podał się za H enry­
ka W iecherkiew icza. Ujętego w raz 
z dowodem  rzeczow ym  w postaci ża­
rówki, odprow adzono do urzędu śled­
czego.

Lwów. ( S p r a w a  n a d u ż y ć  w 
d y r e k c j i  k o l e j o w e j ) .  Dalsze 
śledztw o w  spraw ie nadużyć w  lw ow ­
skiej dyrekcji kolejowej doprowadziło 
do aresztow ania urzędników  i funk- 
cjonarjuszów, oskarżonych o w ym u­
szanie łapów ek za w yrabianie nieist­
niejących posad. P rzed  kilku dniami 
aresztow ano w e Lw ow ie już poprzed­
nio zaw ieszonego w urzędow aniu W ła­
dysław a Bołandluka, urzędnika IX sto­
pnia służb, i dwóch funkcjonarjuszów 
kolejow ych: M ichała B ednarza i An­
toniego Łupeniuka.

Z dalszych stron.
Berlin. ( S a m o l o t y  - t a k s ó w ^  

k i.) Z dniem 1 kwietnia „Lufthanza" 
uruchomia wynajem „powietrznych
taksówek". Koszt przelotu na jedno- 
m otorow ym  aeroplanie został ustalony 
na 1 m arkę 10 fenigów za kim. nieza­
leżnie od liczby pasażerów . Jednomo- 
torow y sam olot „Lufthanzy" pomieścić 
może 6 osób. Lądow anie w ynajętych 
m aszyn dopuszczalne jest nie tylko na 
lotniskach, lecz wszędzie, gdzie po­
zw ala na to teren.

Królewiec. ( K s i ą ż ę  p o b i t y  
p r z e z  r o b o t n i k a ) .  N ajstarszy syn 
byłego niemieckiego następcy tronu 
książę W ilhelm z kolegami z nocnej pi­
jatyki natknął się na grupę robotni­
ków, z k tó rą  w szczął aw anturę . Ro­
botnik G ustaw  W under poznaw szy 
Hohenzollerna w ym ierzył mu siarczy­
s ty  policzek, a następnie ciężko potur­
bow ał hrabiego Eulenburga tow arzy ­
sza księcia. W yw iązała  się bójka, k tó­
rą  zlikw idow ała policja.

Gdańsk. ( C i e k a w y  w y n a l a ­
z e k  t e l e f o n i c z n y . )  Inżynier 
Lew kow ski w Gdańsku skonstruow ał 
n iezw ykły  aparat, k tó ry  podczas nie­
obecności abonenta telefonu, rejestruje 
w zyw ające go apara ty . Ponadto apa­
ra t ten sygnalizuje nową rozm ow ę w 
chwili, gdy telefon jest zajęty.

Padwa. (700-lecie ś m i e r c i  A n t o ­
n i e g o  - P a d e w s k i e g o .  Jak jut do­
nosiliśmy, na rok 1931 przypada 700-na 
rocznica śmierci św. Antoniego Padew­
skiego. Włochy katolickie już dziś gotują 
się do uczczenia jubileuszu tego wszędzie* 
w każdym kraju, popularnego „Patrona 
od zguby". Uroczystości jubileuszowe 
rozpoczną się w Padwie, w Bazylice św. 
Antoniego, trzynastodniowem nabożeń­
stwem, urządzonym przed 13 czerwca 
1931 r. Przy otwarciu jubileuszu celebro­
wać będzie Mszę św. pontyfikalną Biskup 
padewski w obecności generała OO* 
Franciszkanów. W dniu 13 czerwca od­
prawi Mszę św. specjalny delegat papie­
ski. Uroczystość zaś zakończy Patriarcha 
wenecki w dniu 13 czerwca 1932 r. Przez 
cały czas Jubileuszu będą odprawiane 
wszystkie nabożeństwa z wielką okazało­
ścią. Dokładniejszy program zostanie pó­
źniej ogłoszony

szw ajcarsk ich  172.26 zł, za  100 koron czeskich 

26.36 z ł, za  100 szylingów  au striack ich  125.32 zł.



Roczni ta zgonu arcybiskupa Cieplaka.
C h i c a g o .  W ychodźctw o polskie 

w A m eryce rokrocznie obchodzi rocz­
nicę zgonu arcybiskupa Cieplaka, k tóry  
w łaśnie za oceanem  dopełnił swego 
życia.

Otóż w  tym  roku stolica w ychodź- 
c tw a w Chicago w  w ym ow ny sposób 
uczciła pamięć biskupa-m ęczennika. 
Nabożeństw o żałobne w kościele św ię­
tej T rójcy odpraw ił ks. p rała t Osadnik, 
kazanie o prześladow aniach w Bolsze-

wji wygłosił ks. P ie trzyk . W ieczorem  
odbyła się uroczysta akadem ja, k tó ra  
była  jednocześnie protestem  w ychodź- 
ctw a przeciw ko prześladow aniom  w 
Rosji.

M iędzy mówcami, podkreślającym i 
czyny arcybiskupa i protestującym i 
przeciw  okrucieństw om  bolszewickim , 
byli konsul generalny Szczepański, p re­
zes Zjednoczenia Olejniczak, prezeska 
Zw iązku Polek Napieralska i inni.

Katolickie oblicze Bydgoszczy.
Budowa pomnika Najśw. Serca Pana

na moście
P o z n a ń .  P rzyciśn ięta  ręką pru­

skiego zaborcy nie mogła polska lud­
ność Bydgoszczy w ystaw ić żadnego 
pomnika religijnego na placach publicz­
nych. Obecnie w  10 lat po wyzwoleniu, 
katolickie społeczeństw o m iasta zab ra­
ło się energicznie do pracy, by nadać 
swem u rodzinnemu m iastu i na ze­
w nątrz  charak te r katolicki.

P ierw szem  św iadectw em  tego bę­
dzie pomnik Najśw. Serca P . Jezusa na

Jezusa na placu Poznańskim i Krzyża 
Gdańskim.
placu Poznańskim , zaprojektow any 
przez ks. prob. Skoniecznego. Pośw ię­
cenie kamienia węgielnego odbędzie 
się w  dniu 30 b. m. Drugim znakiem 
katolickiej B ydgoszczy będzie monu­
m entalny krzyż, w ystaw iony na pa­
m iątkę 10-lecia odzyskania Bydgo­
szczy. W zniosą go zapew ne na środku 
m ostu Gdańskiego, a poświęcenie na­
stąpi w dniu 3 m aja b. r.

Ż ostatniej chwili

Teatr terenem demonstracji.
S a l z b u r g .  Z powodu wystawienia 

w teatrze miejskim sztuki dramatycznej 
p. t. „Opera za trzy grosze" przyszło w 
czasie przedstawienia oraz przed teatrem 
do burzliwych demonstracyj między zwo­
lennikami i przeciwnikami sztuki. W y­
wiązała się gwałtowna bójka, której kres 
położyła policja przez rozpędzenie wal­
czących kastetami. Dyrekcja policji zaka­
zała dalszych przedstawień Opery za trzy 
grosze. (PAT.)

Cziczerin jedzle zagranicę.
B e r l i n .  „Vorwarts“ donosi z Mo­

skwy, że komisarz sowiecki Cziczerin po­
nownie zwrócił się do rady komisarzy lu­
dowych, z prośbą o pozwolenie na wy­
jazd zagranicę. Cziczerin powołuje się na 
zły stan zdrowia i konieczność poddania 
się ponownej kuracji w sanatorium wies- 
badeńskiem. (PAT.)

Starcia w Indiach.
B o m b a j .  W e środę doszło do 

starcia  pom iędzy m anifestującym  tłu­
mem studentów  i uczniów  a policją. 
Kilku uczniów  odniosło rany. (PAT.)

TEATR I SZTUXA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

Jubileusz Brandta.
Teatr polski uczcił we czwartek trzy­

dziestoletnią działalność znanego artysty 
sceny katowickiej, Brandta. Na przedsta­
wienie jubileuszowe wybrano jednoakto- 
wą sztukę Korzeniowskiego, pani Kaszte­
lanowa. w której rolę generała odtworzył 
jubilat. Tak obsada sztuki, jak i wykona­
nie stało na wysokim poziomie, godnym 
uroczystej chwili. Pani Jakubowska do­
skonale odtworzyła postać matrony owej 
epoki, w której przesąd klasowy górował 
nad wszelkimi innymi względami. Pełną 
szczerego wdzięku i liryzmu była p. Lud- 
wiżanka, która z roli swej stworzyła ar­
cydzieło.

Po skończonej sztuce urządzono jubi­
latowi owację. Zespól teatru wraz z dy­
rekcją i zarządem tow. przyjaciół teatru 
zgromadził się na scenie, by złożyć jubi­
latowi wieńce, podarki, życzenia. Imie­
niem ogólnopolskiego związku artystów 
przemówił p. Stępniowski, podnosząc su­
mienność z jaką jubilat oddawał się pracy 
aktorskiej, oraz szczere zamiłowanie do 
sztuki. W imieniu dyrekcji składał życze­
nia reżyser p. Szpakiewicz, a imieniem 
artystów p. Bonecki. Odczytano też sze­
reg telegramów, nadeszlych z całej Pol­
ski od kolegów i przyjaciół jubilata.

Na zakończenie odegrano potężna w 
nastro;u i głęboką w ujęciu tragedię W y­
spiańskiego „Sędziowie". W7ykonanie 
sztuki, którą będziemy mieli jeszcze spo­
sobność omówić, stało na bardzo wyso­
kim poziomie i stanowi jedną z piękniej­
szych kart działalności dyrekcji. W szyscy 
wykonawcy wywiązali się z zadania bez 
zarzutu. C» Z.

Transfuzja krwi.
Transfuzja krw i. zabieg w zględnie 

do niedaw na jeszcze w yjątkow y, nie­
omal tajem niczy, teraz  już stanow i 
trw ale  uznany i przez m edycynę sto­
sow any nader często środek terapeu­
tyczny. Krwi do przelew ania do żył 
pacjentów  dostarcza nietylko ofiarność 
najbliższych, ale zaw odow e już ponie­
kąd trak tow anie  tego procederu. O d­
nośne zapotrzebow anie, a z drugiej 
strony  podaż, tak się wzm ogły, że za­
szła naw et konieczność rejestrow ania 
osób, gotow ych dostarczać w łasną 
k rew  do celów  transfuzyjnych. Reje­
strow anie to ma na celu przedew szy- 
stkiem  możność rozporządzania dosta­
tecznym  m ateriałem , na którego szu­
kanie nie ma czasu wobec często gro­
źnego stanu chorego, ale także zyska­
nie pewności, czy k rew  danego osob­
nika. chcącego ją zaofiarow ać, nadaje 
się w  danym poszczególnym  w ypadku.

Zadanie transfuzji polega na zasile­
niu chorego organizmu, k tó ry  uległ 
znacznej utracie krw i — hemorragji 
św ieżym  dopływem  tego soku. nie­
zbędnego do regularnego funkcjono­
w ania serca i naczyń. Pozatem  w y ­
wołuje transfuzja podniesienie do nor­
m y ilości czerw onych ciałek krwi. bę­
dących roznosicieiam i po organiźmie 
tlenu, bez którego życie nie jest wo- 
góle możliwe. Równocześnie w zm aga 
ona krzepliw ość krw i, co w pływ a do­
datnio na proces pow strzym ania jej 
gw ałtow nego upływu. W reszcie dzia­
ła transfuzja podniecająco na ośrodki 
nerw ow e. Dzięki zasadniczym  tym  
efektom stała  sie transfuzja deska zba­
wienia. ostatnią często, w ciężkich, 
rozpaczliwych, zdałoby się, w ypad­
kach. W  pierw szej linji wskazaniem  
do w ykonania tego zabiegu są ostre 
anemje, w yw ołane w ielką u tra tą  krw i, 
niezależnie od przyczyny tej u tra ty . 
Podczas ostatniej wojny bardzo wielu 
ciężko rannych zaw dzięczało jedynie 
transfuzji swoje wyleczenie. T rans­
fuzja znajduje też zastosow anie w  licz­
nych chorobach kobiecych, w w ypad­
kach krw otoków  połogowych, także 
w utratach krw i przy schorzeniach ki­
szkow ych. w  anemjach. spow odow a­
nych hem orragjam i. przy w rzodzie żo­
łądka. przy raku. w w ypadkach w zm a­
gającej sie złośliwej anemii, przy 
krw aw iączce.

Trudności techniczne transfuzji uza­
leżnione są głównie od szybkiego 
krzepnięcia krwi w  trakcie procesu 
przenoszenia go z żył dającego do żył 
odbierającego. Obecnie jednak udało 
się .nauce trudność tę w znacznej mie­
rze usunąć. Technika transfuzji krw i 
została znakomicie udoskonalona — 
bądź dzięki używaniu, jako domieszki 
do krwi, płynów, które w pływ ają na 
pow strzym anie krzepnięcia, bądź też 
dzięki w ysłaniu w ew nętrznych ścia­
nek rurek, przez które dokonywana

Groźne zderzenie samochodów.
Dnia 12 bm. o godz. 7 rano zderzył się 

autobus osobowy Dąbrowskiej Linji auto­
busowej z samochodem ciężarowym W y­
działu Powiatowego w Świętochłowicach 
na skrzyżowaniu szosy Łagiewniki, Brze­
zinka, Król. Huta, Bytom.

Wskutek zderzenia odnieśli ciężkie 
uszkodzenie ciała konduktor autobosu 
Dziuk, oraz robotnicy Wydziału Powiato­
wego, Gawron, Pietrzka. Zawiślok a lżej­
sze Morawiec i Mańka. W szyscy odsta­
wieni zostali do szpitala św. Jadwigi w  
Król. Hucie. Szofer autobusu, jak i samo­
chodu ciężarowego wyszli bez szwanku.

Oba wozy zostały uszkodzone, 
dzenia policyjne w toku.

Docho*

Wybuch w czasie doświadczeń 
chemicznych.

W środę o godz. 14.30 w czasie doko­
nywania doświadczenia chemicznego 
przez uczniótw szkoły średniej, mniejszo­
ściowej w Katowicach, zebranych w 
mieszkaniu jednego z kolegów, wskutek 
niewłaściwego pomieszania dwóch chemi­
kaliów nastąpiła eksplozja. Trzej chłopcy 
doznali poparzenia twarzy, w tern jeden 
cięższe. Wszystkich odstawiono do szpita­
la Spółki Brackiej w Katowicach.

S P O R T .
Wspaniały rozwój sportu pięściarskie­

go na Górnym Śląsku.
O w spaniałym  rozw oju p ięśc ia rs tw a  na  G órnym  

Śląsku św iadczą w yraźn ie  cy iry , zaczerpn ięte  z 
m istrzostw  okręgow ych . M istizostw a te , jak  już 
podaw aliśm y rozpoczęty  się 1 m arca; sam e elim i­
nacje trw a iy  z m alem i p rzerw am i do 10 m arca 
i pochłonęły  7 dni w alk  Ogółem do zaw odów  zgło­
siło się 186 bokserów  z 14 klubów  śląskich  i k ra ­
kow skich (K raków  nie jes t sam odzielnym  okrę­
giem). W szy scy  zaw odnicy  zostali podzieleni na 
trz y  g rupy , k tó re  ro zg ry w a ły  niezależnie od siebie 
p rzedboje: w  M ysłow icach, B ogucicach i K rólew ­
skiej Hucie.

Do finału doszli bez walki reprezen tanci BKS.-u, 
w  m eczu przeciw ko W arcie  o raz zaw odnicy  w y ­
łonieni w drodze elim inacyj.

W  nadchodzącą sobotę w ieczorem  odbędą się na 
sali „ P o w sta ń có w " w K atow icach o godzinie 20 
w alki finałow e o m istrzostw o G órnego Ś ląska , w  
k tó ry ch  spo tka ją  się :

W aga p ap ierow a: B ednorz (Bogucice) — P lecz- 
dorfer (Stadjon Król. H uta).

W aga m usza: Moczko (B. K. S.) —  M ichalski 
(B. K. S.).

W aga kogucia: P y k a  (B. K. S.) — K erner (Po ­
licyjny K. S.)

W aga p ió rkow a: G órny (Policyjny K. S.) —
R adw ańsk i (B K. S.).

W aga lekka: W ochnik (B. K. S.) —  Zachlok 
(Stadjon).

W aga pó łśredn la : G aw lik (B. K. S.) —  Studni- 
cki (W aw el, K raków ).

W aga śred n ia : W ieczorek  (B. K. S.) — Jokiel 
(Stadjon).

W aga pó łciężka: G arsteck i (B. K. S.) — Seidet 
(B. K. S.)

W aga ciężka: W oczka (06 M ysłow ice) —  W y- 
s trach  (B. K. S K atow ice).

N ajw ięcej zaw odników  (61) w y sta w ił B- K. S., 
K atow ice. O rgan izacja  zaw odów  w y k azy w a ła  duże 
braki, w skutek  czego w płynęło  do zarządu  zw iązku 
i kom isji sędziow skiej szereg  procesów .

Sędziowie na piłkarskich zawodach 
ligowych.

N iejednokrotnie zdarzało  sie w  la tach  ubie­
g łych , iż na boiskach p iłkarskich  dochodziło do 
ekscesów , skutkiem  nieudolnego prow adzenia zaw o­
dów  przez n iedośw iadczonych sędziów .

W bieżącym  roku- dokonano selekcji sędziów .
Do prow adzenia ligow ych m eczów  piłkarskich 

upow ażniono 55 sędziów , w  tem  sześciu Ś lązaków , 
a  m ianow icie: L abanda. K osickiego. R osenfełda,
G erblicha, S trończaka i B iachulta.

Międzynarodowe zawody zapaśnicze 
w Siemianowicach.

W nadchodzącą niedzielę t- i. dnia 16 m arca 
odbędą się w  kinie „K am er" w  Siem ianow icach 
m iędzynarodow e zaw ody  zapaśnicze pom iędzy d ru­
żynam i „H eros" , G liwice, a m iejscow ym  klubem 
„L urich". Z aw ody pow yższe rozpoczną się już o 
godz. 10 rano  i zapow iada ją  się bardzo  ciekaw o ze 
w zględu na bardzo  dobrą form ę obydw u drużyn.

jest transfuzja, parafiną, w  zetknięciu 
z k tóra krew  sie nie ścina.

Rejestracja dających krew , usuwa 
niebezpieczeństw o nietolerow ania się 
wzajem nego krw i ofiarowanej z krw ią 
osobnika przyjm ującego ją, bowiem 
dokładne zbadanie konsystencji k rw i 
osób rejestrow anych, daje możność 
odpowiedniego w yboru pożądanej i eli­
minowania nie nadającej się. W  nie­
których krajach utw orzono naw et spe­
cjalne środow iska, do których lekarze 
w  razie naglącej potrzeby może odw o­
łać się o przysłanie mu nadającego się 
do ofiarowania swojej krw i osobnika. 
W zorow o urządzone jest m. in. takie 
środow isko przy szpitalu W łoskiego 
C zerw onego K rzyża w Medjolanie 
(szpital „Principessa Jolanda" przy  
Via Sassi). W artoby  zapoznać się z ta ­
ką organizacją i jak najrychlej p rze­
szczepić ją i na nasz grunt, aby udo­
stępnić lekarzom  naszym  korzystanie 
z nadającego sie w tym  celu m aterjału  
bez s tra ty  nieobliczalnie drogiego w 
tych w ypadkach czasu. Dr. S. C.

Z całego św ia ta
Projekt rekordow ego mostu w iszą­

cego.
W  Ameryce wyłonił sie now y pro­

jekt przew idujący rozpięcie m ostu na 
1250 m etrów . Ma to być most w iszą­
cy. Będzie on zbudowany nad Złotą 
Bramą koło San Francisco. Długo­
ścią i rozmiarami pobije on w szystkie 
dotychczasow e rekordy w dziedzinie 
konstrukcji mostów w iszących.
Jakich m aterjałów potrzeba do wydania 

niedzielnego numeru gazety am ery­
kańskiej.

Biuro informacyjne, wychodzącej 
w Chicago „Trybuny" podaje, iż do 
w ydania niedzielnego zużyw a się pa­
pierówki z 218 i pół ha, 21 tonn siarki, 
665 tonn węgla. 63.000 koni parowych

(HP) siły elektrycznej, 82.700.000 li­
trów  wody, 28 tonn w-apna i 800 tonn 
papieru. W edług zaś informacyj w spół­
pracow nika now ojorskiego — „W orld", 
zużyw a wspom niana gazeta do nie­
dzielnego num eru 400—450 tonn pa­
pieru do drukowania, papierówki z 20 
ha i przeszło 300 tonn węgla.

Ta kolosalna konsumcja drzew a 
mogłaby w krótkim  czasie zniszczyć 
w szystkie lasy w  Stanach, zw łaszcza 
przy tak częstych pożarach, jakie tam 
się zdarzają. Skłoniło to już przed woj­
ną rząd am erykański do tw orzenia re­
zerw atów  leśnych, do zajm owania na 
rzecz państw a olbrzymich nieraz tery- 
torjów. W  chwili obecnej znajduje się 
w rękach rządu 77 milj. ha lasów w 
Stanach i 97 milj. ha lasów na Alasce.

Kto wygrał?
5-ta klasa — 6-ty dzień ciągnienia.

(Tabela nieurzedowa).
Przed przerwa.

10 000 zł.: nr. 179195.
5 000 zł.: nry 172723 179074.
3 000 zł.: nry 28117 63748 87290 181195 
2G00 zł.: nry 8379 21263 88145 88422 

93432 107369 132554 157463 170447 178129 
191123

1 000 zł.: nry 71827 136044 155879 172830
185903

600 zł.: nry 7517 20659 27988 65784
79452 94701 100469 104786 105524 103651 
114469 114627 123314 125951 132226 135416
136808 133881 144655 146206 157551 162046
167154 1Ó9277 186256 187279 191017 194994
196880 201716 202812 207160

*
(Tabela nieurzedowa).

Po orzerwie.
10 000 zł.: nr. 171727 
3 000 zł.: nry 25645 37774
2 000 zł.: nry 23596 65308 66160 9656J 

199993 205102
1000 zł.: nry 1691 9144 58581 61550

64885 85008 107148 130520 160149 165938 
195186 195948 205170 209477



PROGRAM RADIOWY.
Piątek U  marca 1930.

Katowice, fala 408,7 nv: 11.58 Sygnał czasu oraz
hejnał z w ieży  Mariackiej w  Krakowie. — 12.05 
Koncert z pty gram ofonowych. — 16.00 Komuni­
katy. —  16.20 Koncert z płyt gramofonowych. —
17.15 Transmisia odczytu z Krakowa. — 17.45 
Koncert z W arszaw y. — 18.45 Rozm aitości. —- 
19.05 Odczyt: „Roślinnność epoki węglowej"- 
19.30 O dczyt „G handi — tw ó rca  now ych  Indji". 
19.58 Sygnał czasu. — 20.0U Komunikaty Zw iązku 
M łodzieży FolskieJ- — 20.05 Pogadanka m uzycz­
na z W arszaw y. — 20.15 Koncert sym foniczny z 
Filharmonii W arszawskie!. — Po koncercie ko­
munikaty — 23.00 S krzynka pocztow a w  języku 
francuskim.

W arszaw a, fala 1.395.3 m.: 12.05 Muzyka z piyt
gramofonowych. — 13.10 i 14.40 Komunikaty. —
15.00 O dczyt dla m aturzystów szkół średnich. —
15.20 Przegląd w ydaw nictw  periodycznych. —-
16.15 Muzyka * płyt gramofonowych. —  17.45 
Koncert chóru. —  18.45 Rozmaitości. —  19.10 
Giełda rolnicza. — 19.25 P łyty  gramofonowe. —
20.15 Koncert sym foniczny z Filharmonii. Po 
koncercie komunikaty oraz retransmisja ze sta- 
cyj zagranicznych.

Kraków, fala 314,1 m.: 12.05 Koncert z płyt gra­
m ofonowych. — 13.10— 15.00 Transmisje z War­
szaw y. — 16.00 Pogadanka dla rodziców 1 w y-  
chow ców . — 16.25 Koncert płyt gramofonowych.
17.45 Koncert z W arszaw y. — 18.45 Komunikat 
narciarski. — 18.55 Rozmaitości. — 19.25
Skrzynka pocztowa (techniczna). — 20.15 Koncert 
sym foniczny z W’arszaw y. — Po koncercie ko­
munikaty i retransmisje ze stacyj zagranicznych.

Poznad, fala 336,3 m.: 13.05 Koncert gramofono­
w y. — 14.00 i 14.15 Giełdy i komunikaty. —
16.45 Słuchowisko dla m łodzieży. —  17.45 Kon­
cert orkiestry w ojskow ej. — 18.55 Audycja dla
żołnierzy. — 19.30 R zeczy ciekaw e. — 20.15 Kon­
cert sym foniczny z W arszaw y. — 23.45 Muzyka 
taneczna.

W rocław, fala 325 m. Gliwice, fala 253 m.: 16.30
Koncert. — 18.10 i 18.35 O dczyty. —  19.00 P łyty  
gramofonowe. — 21.00 Mikrofonem po nowym  
W rocławiu. —  31.50 Recital fletow y.

Bari In, fala 475,4 m.: 14.00 P ły ty  gramofonowe.
15.20 Odczyt. 16.30 Koncert z Królewca. — 18.10 
Program m uzyczny dla m łodzieży. — 19.30 W y­
darzenia spółczesne. — 20.10 Muzyka ulicy. — 
21.10 i 22.30 O dczyty. Następnie koncert orkie­
stry dętej.

W iedeń, fala 519,9 m.: 11.00 Poranek m uzyczny. —
15.00 Nadawanie obrazów. — 15.30 P ły ty  gramo­
fonowe. — 16.30 Koncert solistów . — 20.00 Ope­
ra Czajkowskiego „Eugeniusz Onegin".

Odpowiedzi redakcji.
Pannie Joasi K. w Pszczynie. Wszel­

kie kruche ciasto pod fnazurki używa­
ne, jest daleko smaczniejsze, jeżeli do 
zwykłej proporcji masfa, cukru, żółtek, 
araku, dodaje się na funt mąki cztery 
żółtka gotowane, które utarte na tarce, 
wgnieść należy w ciasto.

O ile sos majonezowy ma mieć in­
ny kolor, aniżeli żółty, to radzimy użyć 
soku z wyciśniętego szpinaku i dodać 
go do sosu majonezowego; wtedy ma­
jonez będzie miał rzadki kolor, bo pięk­
nie zielony, a nie będzie szkodliwy.

Pyta pani. co zrobić, żeby kruszon- 
ka na placku była krucha? Należy pa­
miętać, by masło sklarować i póki cie­
płe — ale nie gorące, wlac w mąkę z 
cukrem, wymieszać f rękoma rozkru- 
szyć miałko, a następnie posypać 
ciasto.

Pan T. K. Żory. Nie radzimy wło­
sów farbować; tym sposobem włosy 
nie zmiękną. Najlepiej używać do my­
cia głowy żółtko jedno, dobrze je na 
włosach rozetrzeć, przepłukać następ­
nie herbatą z rumianku.

D. A. Wielopole. 9 set (900) marek 
niemieckich z 1908 roku równają się

1107 złotym. Z pożyczek zwykłych 
należy zwrócić 10 proc. przerachowa- 
nej sumy. Ponieważ pieniądze zostały
zużyte na zakup pola. Pan może żądać 
więcej niż 10 procent przerachowanej 
sumy. Kwotę tę w razie niezgody ustali 
sąd. Wobec tego należy zwrócić się 
do adwokata. — Z pracowników pocz­
towych tylko urzędnicy ruchu są ubez­
pieczeni od wypadków i w razie w y­
padku mogą zwrócić się do dyrekcji 
poczt i telegrafów w  Katowicach.

Rydułtowy 64. Należy stawić wnio­
sek do Powiatowej Komendy Uzupeł­
nień w Pszczynie, podając formację 
wojskową, w której Pan chce służyć 
jako ochotnik. W  odpowiedzi Powia­
towa Komenda Uzupełnień zawiadomi, 
czy Pan może służyć w  podanej forma­
cji wojskowej i jakie dokumenty trzeba 
przesłać. Koniec terminu wnoszenia 
próśb upływa dnia 31 marca 193̂ * roku.

W. M. Brzozów-Miedźna. Rekla­
macja w sprawie odroczenia służby 
wojskowej może być uwzględniona. W  
tym celu należy udać się do urzędu 
wzgl. sekretarza (pisarza) gminnego, 
który wskaże, jakie dokumenty trzeba 
do prośby załączyć. Wniosek należy 
stawić do starostw a w Pszczynie.

Panu dr. K . . .  Z . . .  w Cieszynie. 
W odpowiedzi na zapytanie, czy umar­
łych ludzi należy grzebać, czy palić, 
przypomnieć tylko należy, że według 
nauki Kościoła katolickiego umarłych 
ludzi należy grzebać, a nie palić. Kto 
zaś uporczywie pragnie być po śmierci 
spalonym, ten umiera w klątwie ko­
ścielnej.

„Zmartwionej matce" w K . . .  Na
kaszel — krup. proszę dawać dzieciom 
co pół godziny łyżeczkę wody ocukrzo- 
nej cukrem, a nie miodem. Miód jest 
zdrowy, ale dla starszych.

Panom W. R. i S. T. w Pawłowie. 
Radzimy zaprenumerować pismo „Lot- 
nik“ . Redaktor naczelny jest pilotem. 
Adres: Poznań ,ul. Fr. Ratajczka 21 g. 
Kwartalnie kosztuje 3 złote.

Tomasz. 1. Należy podać nam od­
powiedź Zakładu Ubezpieczenia, a po­
tem możemy służyć dalszą radą. — 2. 
Jeżeli mieszkanie było przyznane na 
nazwisko męża, to takie meble były  
własnością męża. W  tym wypadku na 
formularzu sądowym meble muszą być 
opisane w jakości i wartości. Z mająt­
ku po mężu, zmarłym bez testamentu, 
otrzyma żona M, a dzieci % . — 3. P rze­
niesiony do rezrew y płaci podatek woj­
skowy aż do ukończenia 40 roku życia. 
— 4. Druga żona ma także prawo do 
majątku męża zmarłego bez testamen­
tu.. W każdym razie należy zwrócić 
się do adwokata. — Na pytanie 5 od­
powiemy w dodatku „Rodzina", a na 
pytanie 8 w dodatku ,,Rolnik". — 6. 
Wyszukiwaniem pracy lub posad Re­
dakcja nie może zajmować się. — 7. Na 
pytanie 7 odpowiedzieć nie możemy, 
gdyż Pan nie podał, czy chodzi o order, 
czv też o godność.

I. K. Siem. Należy zwrócić się do 
dyrekcji szkoły lotniczej przy fabryce 
„Samolot" w Poznaniu.

M. F. Halemba. Trzeba zwrócić się 
do Powiatowej Komendy Uzupełnień.

F. W. M. 1. Ubezpieczeniowego To­
warzystwa, o którem Pan pisze, bliżej 
nie znamy, wobec tego nie możemy 
dać informacyj. — 2. „Vesta“, Bank 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Katowi­
cach, ul. 3 Maja 36 a.

. R. z W. Powieści „Klimczok" i 
„Żywczem pogrzebana" odstąpić może 
jeden z naszych czytelników, którego 
adres poda nasza administracja w Ka­
towicach, ul. św. Stanisława 4.

B. w Rogowie. Gazet z ubiegłego 
roku nie posiadamy i wymienionych 
numerów dostarczyć nie możemy.

W. P. 137. Wolnej posady w w y­
dawnictwie naszem niema. Radzimy 
zapytać w  starostwie, województwie, 
na poczcie lub kolei lub też w  innych 
urzędach (komunalnych, wojewódzkich 
lub państwowych). Oczywiście w dzi­
siejszych czasach zbyt trudno o jaką- 
bądź posadę.

P. M. 38. Kr. H. W  „Ziemi Śląskiej" 
podajemy opisy z Śląska Opolskiego, 
ponieważ również tam „Katolik" ma 
licznych abonentów i byłoby niespra­
wiedliwością, gdybyśmy nie uwzględ­
niali życzeń tamtejszej ludności pol­
skiej, jak również pomijali milczeniem 
Śląsk Opolski, który przecież jest tak­
że „Ziemią Śląską"! Że nie zapomina­
my o żadnym powiecie, najlepszym do­
wodem są numery „Ziemi Śląskiej" z 
ostatnich trzech lat. Uwzględniamy 
także powiat lubliniecki w miarę moż­
ności i zbierania stosownych materia­
łów historycznych. W  ubiegłym roku 
drukowaliśmy kilka historycznych ar­
tykułów z Lublinieckiego, m. in. o Lu- 
becku, Lubszy. Koszęcinie itd. Na dru­
gie pytanie odpowiemy w „Rolniku".

T. J. w Kochłowicach. Nie zamie­
ścimy. Należało podać świadków na­
padu oraz okoliczności i przyczyny. 
Podanie gołosłownych informacyj dla 
nas jest niewystarczające.

P. L. w Plek., Głęboka 18. Kore­
spondencji bez podpisu uwzględnić nie 
możemy. Redakcja musi wiedzieć, kto 
napisał korespondencję. Oczywiście 
nazwiska .korespondenta nie podaje się 
w „Katoliku", ani też nikomu nie w y­
jawia.

Staremu parafianinowi w Brzezi­
nach ś l .  Narazie o tych sprawach w 
gazecie pisać nie będziemy. Radzimy 
udać się do miejscowego ks. probo­
szcza i temuż przedstawić wszystko z 
prośbą o zaradzenie złemu. Dopiero 
wtenczas, gdy starania w tym wzglę­
dzie będą bezskuteczne, możnaby 
ewentualnie poruszyć sprawę w ga­
zecie.

Kominiarz. 1. Właściciel domu mo­
że sam sadze wymiatać z komina, lecz 
opłatę kominiarską musi uiścić. — 2. 
Pan musi płacić podatek wojskowy. Po­
datek wojskowy został wprowadzony 
w  Polsce rozporządzeniem minister 
spraw  wojskowych z dnia 8 marca 
1928 roku. Podatek wojskowy obo­
wiązani są płacić: 1. przeniesieni do 
rezerw y po pięciomiesięcznej służbie 
wojskowej, jako jedyni żywiciele ro­
dzin oraz właściciele odziedziczonych 
gospodarstw rolnych, 2. uznani przy 
poborze za zdolnych do służby w po-

spolitem ruszeniu z bronią (kategoria 
C), 3. uznani przy poborze za zdolnych
do służby w pospolitem ruszeniu bez 
broni (kat. D), 4. uznani przy poborze 
za zupełnie niezdolnych do służby woj­
skowej (kat. E).

100 A. M. Rojca. Przedwojenne 600 
marek niemieckich równają się 738 zł, 
a z maja 1918 roku 498 zł, 400 marek 
niemieckich z kwietnia 1916 roku 38C 
złotym. Z pożyczek zw ykłych należy 
zwrócić 10 proc., a z pożyczek hipo­
tecznych 15 proc. przerachowanej su­
my. Ponieważ pożyczki były zażyte 
na zakup gruntu i konia, można doma­
gać się nadpłaty .którą w  razie niezgo­
dy ustala sąd. Pan nie podał stopy 
procentowej, przeto odsetek nie może­
my obliczyć. Wierzyciel może żądać 
odsetki za 4 lata wstecz.

No. 5718 Bujaków. Podatek docho­
dowy nie zależy od ilości morgów 
gruntu. Pan musi płacić podatek docho­
dowy, jeśli dochód roczny wynosi przy­
najmniej 1500 złotych. — Śląski klub 
lotniczy w  Katowicach (Lotnisko). W  
klubie tym można zaśiągnąć bliższych 
informacyj. — Firmy „Excelsior-Film" 
nie znamy. — W iersze zamieścimy.

Chropaczów 101. Z zawiadomieniem 
o wyroku należy udać się do sądu 
grodzkiego i złożyć dłużną kwotę do 
depozytu sądowego. 

v Jan 25. Ściernie. 4 tysiące marek 
niemieckich z m arca 1921 roku równa­
ją się 364 złotym. — Bank Robotników, 
filja Katowice, już nie istnieje. Wobec 
tego wszelkie ubieganie się o wypłatę 
złożonych pieniędzy (wkładek) jest 
bezcelowe.

H. W. Zgoń. Bank Ludowy w Kato­
wicach przy ulicy Młyńskiej 2. płaci za 
jedną 20-markówkę przedwojenną w 
złocie 42 złote.

Nr. L. S. 100. Począw szy od kw iet­
nia b. r. będą rewidowane akta tych 
uchodźców, którzy zapomogę już otrzy­
mali. Po tym  terminie urząd woje­
wódzki prześle uwiadomienie w  spra­
wie dalszego przyznania wzgl. w strzy­
mania w ypłaty dalszych zapomóg.

W . N. 1895. Prosim y przybyć do 
naszego biura porady prawnej w  Ryb­
niku przy ulicy Raciborskiej, restau­
racja p. W ieczorka i zabrać ze soba 
wszystkie dokumenty, dotyczące dola- 
rówki. Biuro porady prawnej jest 
otw arte w  soboty przed południem, z 
wyjątkiem świąt.

J. P. Poręba. Należy stawić wnio­
sek do urzędu okręgowego w  Pszczy­
nie o zezwolenie noszenia broni, poda­
jąc powód, na jaki cel broń jest po­
trzebna.

Nadesłane.
Katowice-Brynńw. W dniu 50 rocznicy urodzin

naszej matki Marli Hadamik z domu P ieszor, za­
mieszkałej w  B rynow ie, ulica Kocbiowicka 8, skła­
damy iak najserdeczniejsze życzenia wszelkiej po. 
m yślności, zdrowia i długieao życia.

Ruda, dnia 14 marca 1930 r.
Franciszek i Marla Latowie.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spOfka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomia. Śląsk Opolski — 
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

Prawidłowa droga id row yćh  nerw ów
Chore, wyczerpane nerwy, czynią źyc e gorzkiem, powodują dużo cier­
pień. jak naorzykład bó ekłujące, pr eszywaace, zawroty ełowy. uczucie 
obawy, szum w uszach, zabur enie w trawieniu, bezsenność, niecnęc 

do pracy oraz inne przykre objawy.
Moja niedawno wydana pouczająca broszura wskaże 
Wam drogę właściwą do pozbycia sic tych wszystk ch 
dolegliwości. W pom enicnej broszurce wskazane są 
przyczyny, pow staw ane oraz leczenie cierpień nerwo­
wych na podstawie długoletnich doświadczeń. Wysy­
łam te ewangielją zdrowia s n p a l a l a  d a r m o  
wszystkim, zwracającym się listownie pod n iej wska­
zanym adresem. Tysiące po­
dziękowań stwierdza ą ten 
jedyny skuteczny sposób, opra­
cowany na podstawie nauko­
wych badań, dla dobra cier­
piącej ludzkości. Ci wszyscy, 
którzy należa do niezliczonego 
szeregu chorych nerwowych 
i cerpią na te dole liwości, 
niechaj zażąda;ą mojej, da- 
jacei ukojenie broszurki.
N ech  s ę k a ż d y  p iz e k o n a  
iż me obiecuję nikomu mc nie 
prawdziwego, gdyż wysyłam 
w ciągu najbliższych 2-ch tygodni Z U P E Ł N IE  G R A T IS  tę uświada­
mia lącą broszurkę każdemu, kto do mnie napisze. Wystarczy karta. 
ERNST PASTOmNACK, GwrllssSO., Michaelkirehplatz 13. Oddział 319.

Śląski Instytut Rzemleślnlczo- 
Przemysłowy w Katowicach

ma zamiar w najbliższej przyszłości uruchomić 
k u rs  d la  czeladn ików  sto larsk ich  

w Katowicach.
Na kurs przyjmowani są kandydaci, którzy 

posiadaia świadectwo wyzwotema na czeladn ka 
i mogący się wykazać eona,mniej 2-letn ą prak­
tyka czeladniczą.

Oplata za kurs wynosi zł 1C0.— oraz wpi­
sowe zł 10.— dla członków Instytutu, dla me- 
czionków dolicra się 30 %.

Wszelkich bliższych intorm aqi udziela Śląski 
Instytut Rzemieślmczo-Przemysłowy w Katowi­
cach. przy ul. Słowackiego 19 III. p w godzi­
nach urzędowych od 9 - 1 3  i od 16 —18, zaś 
w soboty od 9 -1 3 .

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka i  Piasecki S. A,
Kranów.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę ua tirmę naszą.

Najdokładniejszy czas 
wskazuje nasz Chronometre
ściśle w\regulowany, extra płaski- lantaz. z wiecznem 
szkłem marki C h r o n o m e tr e  tylko za złotych 5.25 
(zam. 28-). Dewizka jako prem a — Uwaga: Nie­
ma nic wspólnego z zegarkami innych reklam.

Jeżeli nie posiadasz jeszcze naszego zegarka, 
napisz natychmiast do nas. gdyż wysyiamy na li­
stowne zamówienia za zaliczeniem pocztowem ze­

garek kieszonkowy, płaski, elegancki, wyregulowany do minuty, chód 
dźwięczny z 8 łetnią gwarancją. 2 szt. 10.10. — 4 szt. 20 .-zł. Lepszy 
gat. 6.20, 7.50, 9.50, 11.50. Ze świecącym ceferblatem lub z nowego 
iranc. złota, bardzo płaski zł. 8.-, 10.-, 12.50. 15-. 20.-. Kryty AMKIER 
z trzema kopertami zł. 14 50, 16 50, 19-. 21.-, 25.-, 30.-, 35.-. Te same 
z now. franc, złota zł. 16.80 18.25, 21.50, 27 -, 32.-, 40.-. Wszechświa­
towe! marki A. MOSER na 18 kamieniach 17.50, 19.50, 23.-. Na rękę 
z paskiem męski lub damski 9.30, 11.50, 13.75, 15-. Te same z now. 
franc, złota lub ze świecącym cyferblatem 11 50. 18.50, 21.-, 23.-, 27.-, 
32.-. 38.- zł. — Budziki stołowe 10.50. 1Ź.50, 14.50. Dewizki z  nowe­
go franc, złota donlata 1.50, 2.75, 3 50, 5.-, 7.-.
Firma: „ i e -iiRO»OL‘ł w a rsza w a . Skrzynka poczt. 504 G-S.

Rozpowszechniajcie 
^  naszą gazetę ==


